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PRENUMERATA wynosi w Krakorie 
miesięcznie 2 kor.. 


kwartalnie 6 kor, 
aa odnoszenie do domn dopiaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h, 

kwartalnie 8 kor. 

mieckiem kwartalnio ! kor., w innych 

państwach kwartalnie 13 kor. Amiana 
adresu áð hal 


W państwie nis- 


Oswa numera pojsdynczego 
t0 hai. 


| A S E 


Kraków, Wtorek 17 Marca 1914. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Listy pieniężne, przekszy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać należy tranco 
do Administracyi „Głosu Narodu“, -— 
Prennmeratę oprócz upoważnionrch 
agencyi przyjmuje każdy urzad po 
cziowy w obrębie monarchii w pan- 
stwie niemieckiem. Reklamncye uie- 
opieczętowane nie podlegaja on!acis 
pocztowej. — Rękopisów redakcja nie 
<wTACA. 


Adres Rsd» UL, św. TOMASZA L. 35 

Adres telegr.: „Głos Narodu"  -akń 

Telsfon redakcyl Nr. 198. Telef, admi 
nistrney! | drnkarni Hr. 89 — 44, 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L, 35. — Od miejsox za wiersx drobnem pismem (petit) xa pierwszy ras 20 lalerzy, za każdy następny raz 10 hal, skład tabeiaryczny, Hczbowy, od wiersza 30 hal, sa 
pierwszy raz, każdy następny 15 bal. Nadesłane po 60 hal od wiersza za każdy raz, Nekrologi Itd. 80 ini. Załączniki do „Głosu Nazodu* (prospekty, syrkaiarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się xa cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejsuowych, a 1 k. od 100 egz. dlu mie; 
azowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmnje we Lwowie 3. Sokołowski (Pasaż Hansmanaj, w Wiedniu Haasensteln & Vogler, M. Dukes, H. Schniek, E. Brann, R. Mosze, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Oio, Annoncen-Expedition „Propaganda“, 
Gyðri & Nagy w Berlinia F, E. Coe. w Budaneszdis J. Leopold, itduard Braun, w Paryża F. Joues & Cie, A. Lorette Jules Fortin & Oie, de Raczkowski. 


ZABAWKI letnie, 


gry ogrodowe, wszelkie gry spor- 
tow e, piłki gumowe, piłki no- 
żne, Lalki w ubraniach i bez 
w ogremnym wyborze, nadeszły do 


w eq 


Kraków, GŚrodzaa -. 
FPELZT Jak A e Eni A 
Prusactwo. 


IL 


Arsenał ustaw jawnie i wyraźnis ulsżo 
nych i wuiesicnych jako wyjątkowe | prze 
ciwko Polskom skierowase jug widocznie 
nie wystursza rządowi pruskiemu, bo naj 
nowszy proj.kt ustawodawczy przedłużony 
Sejmowi pruskiemu, ani jścsm słowem nie 
więgmina o Palekach. Jest to ustawa pazce- 
lecyjna, ułoścaa podobno praed 6 laty, jako 
kozsekwentae dopełnienie ustawy © wywła- 
rsczemiu i z charakterem wyjątkowym ; po- 
riaważ jeduuk wywłasaczenie, będące nicz”m 
innem, tylko zwyczajnym rabunkiem satukcyo 
nowanym przez prawo, wywołało w całej 
prasie eurCpejskiej gwaltowne oburzenie 
graeciwko Prusakom, — przerobiono usta- 
wę i rozeiągnięto ją pozornie na całe pań-: 
stwo, przysłaniając chytrze jej antypolskie 
ostrze. 


lami państwowa) wawuegetranoj Ee 
louizacyi“. 


Nie trudno oĝgałagé, że na zasadzie taga’ 


pvBfauowienia poseolenia na pazcelasyą bę 
dwie zawsze odmmewizna P.lakum., 

Ożrócz tego sestrz>ga ustiwa prawo pler- 
wokopu dla rządu, przy każd=j s8s;%.daży 
zm), wa WSZYEL (SH prnwiucynch, gdzig 
rózpacząte wewząwaaą Kkolonisecyę. Jost tó 
trkża postanowienia akierowace wylacznie 
prsesiwko Polakem; reqd bowism użyja 
szzgo praras tylko wów.zas, gaj nidywcy 
ziemi tedzio Poliak. Ustzwa bowiem orzeka, 
ga uawet już zawarty kcutrakt sprzedaży 
musi być rozwiązany, skoro rząd wyetąpi 
z prawom plaewoxupu. 

W tych warunkach pzrseslnuya ziemi pol- 
skiej i nabywanie ziemi przea Polaków bę 
dzis zupełaie raa na zawsze uniemcźliwicna 
Możsabz wprawdzie przypuszazać, ża ustawa 
unieruchami także obecny polski stanipo 
siadania, ele najpierw wiademo, że naturalna 
prawa ekonomiczne gą silniejsze aniżelł 
wszystkie przepisy Ustawowe, a powtóra 
gmutne doświadceenis uczy nas, że niestety 
nio zawsza mażna liczyć na polską odpor- 
NOŚĆ. 

* z 

Za pomucą nowej ustawy pragałe rząd 
pruski Polzków masowo wywłaszczyć i zmu 
sić wł sian polskich do tłumaego wychadź- 
twa. Jest to zatsm walka eksierminacyjna 
wytoczemm żywiołów! polskt- na Całej li- 
oi, przy użyciu całej ustawodawczej zbrujo- 
wni, |uką rozgorzędza palńistwo. Nio wiemy 
jeeucza Oocaywiścia, czy nowy projekt slania 
cię prawem, czy Polakom przy pomucy cen- 
tram nie puwiedzie się usunąć niektórych 
zbyt daleko sięgsjących przepisów. Ale ta na- 
dzieja jest mału, jeżeli s'o zwnży, że w Saj- 
mia pruskim gospodarują kakatzści dowels 


* 


Uczyniono to tak zręcznie, że nawet NASI | pig | ża nawet k nmserwntyści zamykają a” 


rodaoy w Wieikopolace, nie odraza srozu czy 


na wielkie niebszriaszeństwa tego sosya“ 


mieli właściwe zuaczonie ustawy. Dopieroj|ijgmu pzństwowego, grsłąęce nawat monar- 
prasa hakatystyezna, która bądąv wtejanal | cjęcznemu ustrejowi N emies. 


esoną W zakulisowe dzieje nowego praxa 


Muszą zatem Polacy być srzygotowan! na 


podniosła dziki krzyk tryumfu, — zwróciłaj|jtey nowy ciom, skierewany ręką sprawną f 


uwagą naszego społeczeństwa, nu nowa gro. 
żące mu z tej strouy niebsspiecz: Ństwo. 
Nowa ustawa parcelacyjna zawiera dwa. 


hszwszgłędną hak:tystycznych damagogów. 


jgira onta w tan sporób potrafą nas w7- 


tęzićy — alo uarody-zą tworoar Brga, I on 


na pozór niswinne postanowienia, które |84fglko rozstrzyga o ich losach. 


dnak stanowią jej treść zaszdniczą dotego 
stopnia, że dia nich wyłącznie dorobi0a0 ca! 
łą ustawę. r 

Tendencyą ustawy jest. aby jak najwię 
kszy roamiar ziomi w pole :h prowincjach 
unieruchamić, czyl! zrobic niedostępnym dla; 
Połaków. 

Niebezpieczeń:stwo wynikające stąd jest 
tem większe, że komisya koloniuscyjua na 
była już przesmło 420000 hektarów ziemi, 
która jest Ju bszwarunkowo dla Poiaków 
niedestąpna. Na całym bowiem tym ubszarzs 
ciąży zastrzeżenie, że żadca parcela nie mo- 
żę.być sprzedana Pclskom, Nowa ustawa 
czyni każdą parcelacyę zależną cd pozwole- 
nia władzy, którs może być zawsze odmó- 
wione ($ 4): „jeżeli parcslacya nie 
da Bię pogodzić zodpowiedniemi 
interesami ogółu wobec rozdzie- 
lenia własności siemaxiej i z ce- 


76 KAROL DICKENS. 


WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Pewleść 


Koń na biegunach, żółty ptak, arka Noe- 
go i gwardzista przyjąci zostali w dziecia- 
Bym Ezpitalu równie uprzejmie, jak mały 
sierota, oylądoąwazy jednak chorego doktor, 
szepnął do Rukesmitka. 

— Trzeba go było przawieść wcześniej, 
ternz Już jest ma późno. 

Mimo to, przenies.ono dziecko do dużego 
widnego pokoju iułeżono gu na csystem 
białem łóżecaku, gdaie Jonny cbudził się ze 
snu, czy edrątwienia, w jakie popadł w cza 
sie przejazdu. Tuż obok łóżka zawieszony 
był drowniazy blacik, na którym ustawiono 
wanystkie zabswxi malca. Nad łóżkiem wi- 
siał ładny kolorowany obraz przedstawiający 
Anioła, który trzymceł na kolanach chore 
dziecko. Jonny putrgał na to wszystko i do- 
strzegł kilka innych jeszcze białych łóżeczek 
zupełnie podobnych do tego, na którem sam 
odpoczywał. Przy każóem znajdowały się ta- 
ki> same blaciki, na których ustawione by- 
ły różne zabawki. Domy dia lalek, kudłare 
psy umiejące eeczekać takim prawie głosem 
jakim śpiewzł żółvy ptak, pajace w ńrebekich 
strojach, zocpudarstwa órowniane, żołnierae 
z ołowiu, słowem wszystkie ekarcy Świata 
dziecięcego. Widząe, że Jonny porusza uste 
czkumi, dozorczyni pochyliła się nad nim i 
usłyszała kilka pyteń. Jonny zapytywał czy 
wssysiikie te dzieci są j*go bracieskami, ozy 
pan Róg ich tu zebrał? i czy wszyscy Wy- 
zdrowieją. Na wszystkie pytania odpowie- 


w” -2 5 Jaz 
* 


pokłosie Sejmu Śląskiego. 


Ostatnia sesya Sejmu Śląskiego, aakeń | 
«zona przed kllxunastoma daiami, przynio- 
sła dla ludzości polskiej nowe cieąy god 
względem narodowym i gaspodarczym, cissy, 
która ost: t:cznie najbardziej nawet l ajalnych, 
spokajcych Polaków śląskich przakanać :nvu- 
szą, że niemiecka większość sejmowa jest 
zdecydowanie wrogą naszemu rozwojowi go- 
gspodarczemu i narodowemu na Sląsku. Ha- 
katzści niemieccy zorganizowani w „Nord- 
marku“ i „Volxsrstach*, dążący do zupałnej 
germanizacy! Sląska i zgniecenia polskości za 
każdą cenę, wywiersją obecnie decydający 
wpływ na niemieckich posłów na Sejm ślą- 
ski, którzy też komendy, z tych hakatysty 


dziano mu twierdząco. Ale trzsba go było 
ocayścić, ułożyć, dokonać przy nim różnych 
zabiegów 
bardzo, gdyhy nia ta, że jadnosześnie wy- 
prowadzona ua jego cześć z arki wszystkie 
awierięta, których był właścicielom, począw- 
Szy Gd młonia, aż do muchy. Mały jego są- 
siad, który miał nóżzą głamanuą, aż usiadł 
na łóżecsku, chcąc przyjrzyć sią wszystkim 
tym skarbcom, a podziw ten jago pompażał 
jeszcze wartość zabawek. Wreszcie usnęli 
obaj. 

— Nie lęka się więc pani zostawić go 
tutaj? — spytała paai Boffenowa, Higdeno- 
wej. 

— Nie, nie, i dziękcję pani z całego ser- 
ca. Uczłownły obis dzteeko i odeszły, nie wie- 
dsąc, jaki wyrok wydał na nie lekarz. Rs- 
kesmith powrócił tegcź jeszcz» dnia wiesz0- 
rem, niespokojny o malca. Nie wszystkie 
dzieci spały, ale wszystkie leżuły spokojnie 
przy Świetie przyćmionych lamp. M'ędzy łó- 
żeczkami snuła się cichym rokiem kobista 
o twarzy łagodnej | zrównoważonej. Gdy 
przechedziła obek łóżeczek — podnosiła się 
tu i ówdzie z poduszek mała twarzyczka, 
chcąc być ueałowaną, bo maleństwa były 
yrzewańżnie pieśzezobiiwe. 

Rokesmith usladł obok łóżeczka, w któ- 
1em leżał Jonny. — Tam gastał go doktor, 
w czasie swej wizyty lekarskiej. Patrzyli 0- 
baj ze współczuciem na malca, który się 
wwiaśnie abudził. 

— Czego: chcasz dziecko ? — spytał Roke- 
smith, unosząc główkę małego pacyenta wrat 
z poduszką. 

— Joxu wszystko — wyszeptał Jonny. 

Doktor cawajony z dziećmi, zrozumiał 
o co mu idzie i przeniósź żółtego ptaka, ko- 
ma i inne zabawki ma stoliczek Gąałada ge 
złamaną nogą. — Jenny uśmiechaął się sła- 


lekarskich — zaużyło by go to 


znajdują 
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ocznych osganisacyj pochodzącej, we wssyst- 
kich sprawach narodowościswych słuchsją 
i do niej Bią stosują 

Pultyka gormanizacyjna więkazości Sejmu 
śląskiego odzwiorciećia sią najbardziej w 
dziedziniea szkolnictwa Na tem peilu Sejm w 
osiątsiow 1Ialach wyrządził nam ogromne 
azkody Przypominamy tylko, że prz:d ro- 
kiem ushwaił Sejm śląski ustawy, które 
zmuierzają do zupełnej gormaaisacyi szkclal- 
etwa ludowego. Mianowicie uchwalił Ssjm 
usiawy, na mocy których wpływ gmin przy 
vbsadzamiau stsnowisk nauczycisiskich sostał 
aaaczn'e Ograniczony, oraz usiłowano sred i- 
kować wpływ gmiu w Radash szkolnych 
okręgowych. Obie ustawy msją na ceiu po- 
zbawić ludność polską i czeszą wpływu na 
sgbsadzania stsnwwisk Rnxuucsycialskich I kie 
tuaeck ; sakulnietwa ludowego. Ustawy te 
wprawdzie dotychczas nie usyskały sankcyi 
cesarskiej — niemniej wiszą one ciągle, jak 
miecz Dameklesa, nad głowami ludności pol- 
skiej. 

Na ostatniej sespi Sejm kostynuował swą 
polityką germatiizacyjną w dziedzinie sgiol- 
nictwa. Jaki duch ożywia niemiecką większość 
sejmową, Świadoózy edazwanio się pofła Dra 
Naussota w dyskusyi przy rosdawnictwie 
swbwansyj NA ubrsymanis sakół przemysło- 
wych ueugełaiujących. Poseł Dz Michajda 
podniósł, że zo wszystkich 8 szkół uzupeł: 
niających-przemyałuwych polskich otrsymuja 
tylko jadna ed Izby handlowo przemysłowej 
160 K, podczas gdy szkoly niemieckie wszyst- 
kie otrzymuj; po 300 K. 

Nate Dz Neusser adpowiedział prowoka 
zyjnie, ża „Słowianie śląscy mie zasługują na 
wyższa wsparćje, że wystarczy im, gdy do- 
staną subwencys na drogi“, 

I w myśl tego założenia większość nie- 
mięska Sejmu nietylko odmówiła subwencyi 
na sakoły przemysłowe, ala „odroczyła* pa- 
tycye gmin polskich o subwancye na budową 
szkól, podczas gdy gmiay nlemisckie sub 
wencys otrzymały. M 

Przy nobwalania subwancyj na utray ma- 
nie szkól prywatnych polskich i csaskich 
Sejm trsymał sie Ściśla klucza dawniej usta 
nowionego, 4 E rocziie na sskay jadao- 
Kia80 96 a pray azkołach o więcej klasash 
500 K na klasę. Natomiasś dla prywataych 
ga kół niumieskich klucz zupełnie nie obowią- 


12y wał, niemiecka większość uchwalała sub- 
|wencye w dowolnej wysckośsi, nwłaancan dla 


szkół zsłożanych dlacslów garmanizatyjnyeti 
w gminach polskich, 

Na budewą prywatnyeh szkół połskich i 
czeskich Sejm „g zaszdy* nie udzieła ża- 
dnych subwencyj. natemiast „zasada“ ta nie 
abawiąsuje, jeżsii chodzi o budowę prywa- 
taych sskół niemieckich, na co Səlim udzlela 
hojnych wsparć, szczególnie w wypadkach, — 
uiedy Niemey budują szukały w okolicach, 
zamieszkałych wyłącznis praez ludaość Bło' 
wiańską 

Najjaskrawiaj atoli ujawnił się hakatyam 
większości niemieckiej w sprawie polskiej 
zimowej sakoły rolniczej i polskie] szkoły 
gospodyń wiejskich w Końskiej, Kuło Cieszy- 
ua. W tej sprawie — jak pisaliśmy — Sejm 
powzął już w r. 1908 obowiązujące uchwa- 


bo a potem wyciągnął się w całej dłngości, 
jakby chciał zasnąć. Rokesmith pochylił stę 
azd nim, a wtedy malec poszukał ustami 
jego twarzy | wyszeptał jeszcze: 

— Pocałuj odino ładaą panią. 

Były to csratnie słowa, jakie usłyszał Ro 
sesmith z ust małego sieroty, który w go- 
dzinę potem szoszedł cicho z tego Świata, 
Śl kkk wpierw wszystkiem co po- 
siadał. 


ROZDZIAŁ X. 
Następca. 


Wielsbny pastor M.lwey peprowadził sam 
na cćmantarz kondukt pogrzebowy, wiozący 
trumienkę małego Jonny. Stojąs nad rozwar- 
tą mogiłką, w któsej spocząć miały zwłoki 
sieroty, zacny ten człowiek nie myślał o swem 
ubóstwie lecz o własnej gromadce sześcior- 
ga dzieci I oczy jego zwiliżyły się łzsmi. 

amiąć małego Jonay rozważaną była w 
rozmaity sposób. Płakano po nim w arysto- 
kratycznym pałacu pańztwa Bofienów, nato- 
miest w dawnej ich willi, w której Królo- 
wał obecnie Siłńs Wege, śmierć ta nio wy- 
wołała wcale przygnębiającego wrażenia. 

Silas Wəgg doszedł do przekonaia, że 
państwo Boifentwie trudzili się niepatrze- 
bnie szukaniem, skoro on sam nie miał ro- 
dziców, 

Poco szukzć daleko, skoro sią ma pod 
ręką człowieka oBieroconego, który w do- 
datku poświęcił dla nich swoje stosunki z 
clotką Joanną i wujem Parkerem. 

To też śmierć małego Jonny sprawiła 
mu ŻY*Ą radość. Naoczny świadek opowia- 
dał potem, że na wieść O niej, Silas Wsgg 
wywicął pirueta na swej zdrowej nodze, 
podnosząc jednocześnie w górę drewnianą 
swą stopę, na wzór tancerzy z baletu, 


się miliardy drobnoustrojów (bakterye). Niełkóre z tych drobno- 
ustrojów wywierają szkodliwe działanie na błonę śluzową ust, gardła, mi- 


ły w tym kisrusku, że dla odoowiednia wy- 
posażouej szkoły prywatiaj „Polsziego To- 
warzystwa r.laiczego* w C:eszyzie, Sejm da 
subwencyg w kwocie 48000 K ns jet u:rzy- 
mapis. „Polskie Towarzystwo rolnicze” na: 
kupiło w Końskiej folwark z odpowiednimi 
na pomioszczanie szkoły budyakami. Ssim 
w bieżącym roku mist ustateczną powziąć 
uchwałę w Sprawie dotowania przez kraj 
polskiej szkoły rolniczej i szkoły gospodyń 
wiejskich. 

Tymczasem Sejm pod wpływem organi- 
zacyj hakatystycznych i agitacyi przywódcy 
renegatów posła Kożdonia skasował swóje 
uchwały z r, 1908 i polacił Wydziałowi kraj. 
poczynić przygotowania, celem ukrajowienia 
wszystkich szkół rolniczych w kraju. Uchwała 
ta zmierza do tego, aby uniemożliwić zupeł- 
nie powstanie polskiej szkoły rolaiczej, na- 
tomiast, aby kraj stworzył zakład utrakwi- 
styczny, ściśle mówiąc germanizacyjny. 

Wreszcie sprawa Rady kultury krajo- 
wej — o której także informowaliśmy Czy- 
telników — została przez Sejm tak załatwio- 
ną, że ograviono ludność polską z subwen- 
cyi na cele rolaicze jej poprzednio na pod- 
stawiz kompromisu między Polakami i Cge- 
ohami a Niemcami zawartego przyznanej, 
oraz postanowiono, że językism urzędowym. 
Rady ma być wyłączaie jęsyk niemiecki. 

Oto wiązanka faktów, które chyba wy- 
mownie świadczą o nastroju większośc! nie- 
mieckiej w odniesieniu do postulatów luda o- 
ści polskiej I czeskiej na Sląsku. Fakty te 
chyba nie pozostawiają wątp liwości, że Niem- 
cy, rządzący w Sajmie, dążą systematycznie 
i calowe w przyśpieszonem tempie do zgaie' 
cenia żywiołu słowiańskiego i do zupełnsj 
germanizacyi Sląska. Ludność polska i css- 
ska na Sląskua pracdewszystkiem jej przed: 
stawiciełe w Sajmie śląskim muszą sóbie 
jasno zdać sprawę z połuyżenia I odpowiednie 
zająć stenowisko wobec zamachów Sejmu na 
jej gospodarcza podstawy i sarodowe prawa. 


Kuryer polityczny. 
lutrzejszy dzień izby posłów. 


Jutro upływa termin, jaši hr. Stuergkh 
udaielił obstrukcysnistom czeskim do namy- 
słu. Już jednak dzisiej można powiedzieć z 
cą pewnością, żs Czesi od obstrukcyi nie 
odatąpią, że przeto jutrzejszy dzień kędsie 
końsam sesyl. Sprawą taktyki zajmowali aig 
posłuwis ez98cGy Ra wczorajazem posiedzo- 
niu. W dyskusyi wskazano między innemi 
na to, że eprócz rządu, Koła polskiego i 
Niemców alpejskich, nikt nie ma sxczegól- 
nego interesu w załatwieniu obecnego prze- 
silenia. Przyjęcie żądań Niemców ozaskich 
jest niemożliwe. 

Definitywaą odpowiedź RBA propozycyć 
niemieckie wypracuje dzisiejsza konferencya 
czeskich mążów zaufania, którzy zakOomuni- 
kują ją Niemcom na wspólnej konferencyi. 

W dyskusyl zaznaczono zgodnie, $» d al- 
se6 życzliwe sachowanie się Cze- 
chów wobec Niemców jest niemo- 
żliwe, a w Bszczegó:nośŚci niemożliwom jest, 


Pani Boffen, serdacznie zmartwiona tą 
śmiercią, znalazła bardzo współczującego I dy- 
skretnego pocieszyciela w osobie swego se- 
kretarza. 

John Rokesmith otoczył ją prawie ey- 
nowską pieczołuwitością, okazując jej serde 
ezną życzliwość, której dowody dawał jej 
zresztą i przedtem, od chwili objęcia swych 
obowiązków. 

Nie gorszyły go nigdy drobne Śmieszno- 
stki poczoiwej Kobiety, a jeżeli uśmiechnął 
się czasem na widok jakiejś dziwacznej toa- 
lety, lub uchybienia etykiecie światowej, to 
w uśmiechu tym przeb:jała się raczej jakby 
rzewność, niż chęć do drwiń, 

I terz Więc brał żywy udział w smutku 
pani Boffenowej, a ta ze swej strony odpła- 
cała mu się najszczerszą wdzięcznością. 

— Dziąkuję panu, panie Rokesmith — 
mówiła do niego nazajutrz po pogrzebie. — 
Pan musisz luhieć dziect. 

— Któż ich nie lubi? 

— Tak być powinna» — gdparła — ale 
nie zawsze ludzie robią to, co robić po- 
winni. 

= Zato iani robią za siebie i za innych 
— odrzekł Rokesmitb, pani naprzykład, mó- 
wil mi pan Boffen, byłaś zawsse bardzo do- 
brą dla dzieci. 

— Nies lepszą od niego, upewniam paaa. 
Gdyby wierzyć temu, co on opowiada, to 
tylko ja byłam dobrą dla małego Johna 
Harmona, tymczasem on był Jeszcze lepszym 
odemnie. Ale zdaje mi sig, źe ta rozmowa 
ZASMUCAa pana. 

— Nis, pani. 

— QOzy pan ma liczną rodzinę ? 

— Miałem niegdyś siostrę, która umarła. 

— A ioni krewni? 

— Sam nie wiem, czym ich miat kiedy. 

W tej chwili Balla weszła do pokoju i ga- 


Artystyczna pracownia sukien 
i kostyumów damskich. 


Julia Szumowska 


w Krakowie ulica Floryańska L. 30. 


wykonuje wykwintne toalety francuskie. 
Kostyumy angielskie, płaszcze - Sortie, 
po cenach przystępnych. 


aby nowo wybrany Sejm mial tylko prsy- 
jąć nową ordynacyę Kkrejową i załatwić re- 
formę wyborczą. 

Wobec tego satancwiska, czeskie stron= 
nictwa parlamentarne na pogled:eniu wtər- 
kowem odrazu rozpoczną obetrukcyę. 

Jest rzeczą pówną, że rząd natychmiast 
zarządzi odroczenie Rady pa£stwa, do czego 
ma już upoważnienie. 

Isba postów zbierze się, jak przypuszcza- 
ją w kołach polityczaych, prawdopodobnie 
dopiero w listopadzie, a gdyby ponownie nie 
ebjawiła zdolności do pracy, nastąpi rozwią- 
zanie parlamentu i nawe wybory, która sią 
odbędą w iutym 1915 r. 


Wybory w Wiedniu. 


O rządy w Wiedniu rozegra się w tym 
tygodniu sacięta walka wyborcza. Wyborcy 
mają obsadzić 57 mandatów radzieckich, a 
wiąc z górą trzecią część całej Rady miej- 
skiej. Ogromna większość tych mandatów 
(54) należała do stanu posiadania antysemi- 
tów. Wyborom poddają się najwybitniejsi 
przywódcy chrześcijańsko-socyalni, burm istra 
Dr  Wsisskirchner, wiceburmistrzowie Dr 
Porzer i Hierhammer, prezes klubu miesz- 
czańskiego Steiner, Bielohlawek i inni. Jest 
nadzieja, że, mimo zaciekłej i niegrzebiera- 
jącej w środkach walki ze strony liherałów 
żydowskich, naradowców niemieckich i 88- 
cyalistów, chrześŚcijańsko-socyaini utrzymają 
awój dotychczasowy stan posiadania. Dacy- 
dującym będzie czwartek, bo w tym dniu 
prazjdą da urny wyborcy trzeciego koła, by 
obsadzić 48 foteli radsieckich. W roku 1908 
uzysksli chrześć-socyalai w tej kurgi 76 
proc. głosów. 


Błędy krajowej 
polityki finansowej. 


Na tle depresyi finansowej występują w pia- 
wdziwych barwach ciężkie nasze zaniedbania, 
a świadomość ich powinna służyć jako pod- 
stawa do sanacyi. Stan sztucznego podniece- 
nia, spowodowany nagłym przypływem gotó- 
wki, wywołując nagly, lecz również sztuczny 
rozwój przedsiębiorczości, przyniósł w następ- 
stwie ruinę, która zaznaczała się w tem gro- 
źniejszyceh konturach w tych przedsiębior- 
stwach, które nadużywały łatwości owrzymania 
kredytu. Winę z jednej strony ponosił bezkry- 


jtyeyzm banków, z drugiej strony rozbudzona 
m RE a PE m 


trzymała się w progu, przez nikogo niedo- 
strzeżona, 

— Może będę n!edyskretną — mówiła da- 
lej pani Boffsn, —a w takim rasie nie zwa- 
żaj pan na papłaninąę starej kobiety, ale czy 
pan przypadkiem nie kocha sią nieszczęśli- 
wie? 


— Nie panl. 

— Czy pan jest tego pewny? 

— Najpewniejszy., 

W tsj chwili Bstla sakaszlała, chcąs dać 
znać o sobie, a potem oświadczyła, ża nie 
choe przeszkadzeó i zaraz odejdkie. 

— Nie, nie, zostań kochanko, — znatrzy- 
mała ją pani Boffan. Chciałam właśnie nara- 
ds:d się z wami wszystkimi. 

Na żądanie jej sprowadzono jesz:ze pana 
Boffen, aby nie brakło nikogo do kompietu. 

— Siadaj tu Noddy naprzeciw mate i pan, 
pxnio Rokesmith — mówiła p'czciwa dama, 
obejmując ramieniem siedzącą przy niej Bel- 
lẹ — i posłuchajcie, co wem powiem. Pani 
pastorowa Milwey napisala do maia, propo" 
nując mi nowśyc sierotę Otóż powiem wam, 
jaki mi pomysł przyszedł teraz do glowy. 

— Ależ s ciebie jest prawdziwa maszyna 
do pomysłów — wyszapiał z zachwytem pan 
Boffen — sypiesz je jedna za drugimi, jak 
z mechaniki. 

— Przysgło mi więc do głowy — mówiła 
pani Boffen, rozprom eniona gochwałą męża, — 
że najpierw nie Śmiałabym nazwać po raz 
drugi obcego dziecka imieniem i nazwiskiem 
Johna Harmon, bo imię to przynosi, jak się 
zdaje, uieszszęście Nie darowałabym więc so- 
bie nigdy, gdyby i teamu drugiemu dziecku 
stać Bią miało Kkledy coś złego. 


(Ciąg dalszy nasiąpt) 


Dra Napoleona Cybulskiego profosora Wszechniey Jagiellońskiej 


gdały i zęby. Dbtychczasowe środki, których używano w celu usunięcia wszelkie własności wymagane przez nowoczesną hygienę jam 
byek dróbaoustrofów nie zawsze były celowe, t. z. nie nie niszczyły «st. Odznaczają mię przedewszystkiem działaniem bakteryobójczem | prze- 
KOREI Ów OSIREŚE0 zawierały cz = z <l m par ciw żapalnem, nie niszczy Szliwa zgów a z powoda aego os £ zapa- 
x wprost przeciwnezamierz reparaty „ chu są nader emne w użyciu. Wyroby podług przepisu . Dra Cy- 
on erich nat PURA proszek do zehów) lene sodług recepty Ę kachiczo Praodziej sa triko Z NAZWA uf LENO LU, -j 
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spekulacya i krótkowzroczność przedsiębior-|które silni» przemawiają na korzyść trój- 
CÓW, | przymierza, a tem samem i pokoju europej- 
Odnieść to w wielkiej mierze należy do prze- skiego. 
mysłu budowlanego, podnieconego krótkoter- Porównajmy tedy Niemcy s Rosyą. W 
minowym kredytem, bez możności jego prze- Rzeszy niemieckiej widzimy sgromadzoną, na 
miany na kredyt hipoteczny. Z tego powodu į stosunkowo nie wielkiej przestrzeni, wielką 
zawisło widmo katastrofy, zmuszające banki ļsiłę wojskową. Powstała ona nie tylko dzię- 
tak swoje. jak również obce, do podjęcia akcyi ki ogromnej liczbie rozporządzaloych żołnie- 
ratunkowej. Zachwiały się również najpowa-|rzy i rozporządzalnych środków wojennych 
żniejsze firmy przemysłowe, dla których dzięki ale również na skutek ruchliwości tej masy. 
inicyatywie Banku krajowego stworzono kre- Prawo fizyczne, które twierdzi, że sła jest 
dyt konsorcyalny. Inicyatywa wyszła od Ban-| wynikiem masy i szybkości, odnosi się rów- 
ku krajowego, jemu też przypisać należy wiel- | nież do siły w: Jennej każdego narodu. 
ką w tej mierze zasługę, on też ratował te upa- Rzesza niemiecka, w przeciwieństwie do 
dające przedsiębiorstwa, których sanacyi od- ań z A a „cw przestrzeniami i dłu- 
mówiły inne banki. gliemi granicami, ma stosunkowo tylko kró- 
Na aa nie kończy się jednak zadanie Bankujtkie odległości "od centrum do granic, Te 
krajowego, przystąpić on musi do jak najszyb-|saŚ przestrsenie — w przeciwieństwie do 
szego zorganizowania szeregu fllij w mia-|Rosyi — są w Niemszech bogato wyposażo- 
stach, aby przeciwstawić je nagonce obcych|ne we wszelkie środki komunikacyjne. Do 
banków, skrzętnie pz ea oka cz: AR zagro Ea pak Niemcy posia- 
sowe, które powinny wpływać do krajowyc a doskonały system mobilizacyjny — wy- 
instytucyj i stać się podnietą „dla naszego ży-|ulkający z systemu terytoryalnego '— który 
cia gospodarczego. Zaniedbanie tego obowią-| pozwala im w ciągu dwóch dni(??) urucho- 
zku może narazić nas na nieobliczalne straty, į mié swą armię. Rezerwista bowiem niemie 
przez wzmoenienie obcych i wrogich prądów,|cki należy do najbliższego od jego miejsca 
uderzających taranem w polskość naszych zamieszkania oddziału (Truppeckórper), — 
miast. W tym kierunku musimy wytworzyć į prze% co odpadają dużo czasu zajmujące 
Wok a i „aula e ao = a Shomi. r 
ro zimego apitalu do walki z kapitalem - | posiada, ące 8LO8UNKOoWO a mailo ole 
cym. Smutna gospodarka „Akcyjnego Banku |słąbe zaludnienie olbrzymich przestrzeni, już 
Związkowego*, przynosząca stratę 2 milionową,|g powodu odłegłości mobiliaacya przeciąga 
świadczy o ciężkich naszych niedomaganiach, |się tak długo. 
skazujących rozwój kooperatywy na przykre] Skutkiem też tego ani w Niemczech, an 
zawody. To jednak nie powinno A wedi | w Austro-Węgrzsch nie ałyszy Się o cią- 
wać nas w dążności do uwolnienia kraju od|głygh próbnych mobilizacyach, które wła. 
eksperymentów, jakie przeprowadzają tu obri śnie dowodzą słabości Rosyi, a nie jej siły 
spekulanci. Olbrzymi postęp w pracy wspó-| Co się znów tyczy Francyi, to jest on: 
dzielczej, której dowodem jest rozwój „chłop- u kresu wysiłków militarnych ze względi 
skich kas“ świadczy, że jesteśmy w stanie re-| hu swój materyał w ludziach, podczas, gdy 
konwalescencyi, że nzdrowienie naszej sai żadne z państw, należących do trójprzymie. 
darki finansowej AA EE i wok p.|rze, jeszcze go nie wyczerpało, Zresztą 
wać kawę pe pay Da e, ` py |Erancya w Marokku, a Rosya na Dalekim 
Mo , o PE wk E A A Wschodzie mają uwięzione znaczne siły. 
służyły mę "O, uk Zostają wreszcie państwa bałkańskie, ja: 
Ja GAL aL REOT d ko ewentualni sprzymierzeńcy trójporozu 
) Uświadomione społeczeństwo w krótkim cza- | mienia. Stosunki jednak na półwyspie Bał 
sie nadrobić może dawne błędy. Hasło „Śwój|kzńskim są tego rodzaju, że tamtejsse pań- 
do swego“ powinno się rozszerzać na wszyst-|gtwą wcale nie stanowią jednolit j, zgodnej 
kie dziedziny naszego życia gospodarczego, a] między sobą całości, Skutkiem tego Austro- 
w pierwszym rzędzie uwzględnić zagrożone ob- Węgry nie będą miały do walczenie, w da 


cą konkurencyą nasze banki. Musimy również | p m razie, ze sbyt *roścym wrozłem na pu 
strzedz, by nie fryinarczono nimi dla celów dain. d y: g y gi P 


partyjnych, uwolnić je musimy od ciężkiego 
balastu, jaki wytwarza dla ich gospodarczych 
zadań walka i narzucanie im do kierownictwa 
menerów partyjnych, którzy z bankowością nie 
mieli nic wspólnego. Niestety u nas panują pod 
tym względem niesłychane wprost stosunki, 
których dowodem jest zabójczy przykład kra- 
kowskiej miejskiej Kasy Oszczędności. 

Silny wpływ na szafowanie kredytu banko- 
wego wywierają w pierwszym rzędzie Izby 
handlowo-przemysłowe, będące w rękach ży- 
dów. Chcąc uzdrowić nasze banki, musimy dą- 
żyć do zdobycia wpływów w tych instytucyach, 
a chcąc je zdobyć, musimy rozpocząć pracę Od 
podstaw, zdobywając poszczególne pozycye 
dla polskiego handlu i przemysłu. Skład Izb 
handlowych i zdobycie ich dla polskości za- 
leżne jest od siły liczebnej polskich handli 
i przedsiębiorstw. 

Jedyną drogą do uzyskania tej siły jest u- 
świadomienie polskiego konsumenta i spełnie- 


o-raR= 1. m4: * „4 -.. 

jego krzyżowej śmierci. Wspaniała wystawa, gra 
na otwartej scenie, efekty świetlne i techniczne 
zainteresują niewątpliwie publiczność. Kierowni- 
ctwo artystyczne objął prof. Adam Czerbak. 

„Misterya* pojawią się w Krakowie tylko kilka 
razy w początkach kwietnia. Już obecnie odby- 
wają się próby artystów nad grą tej znakomitej o 
światowej sławie sztuki. 

„Skrzętuość* przy ul. św. Tomasza 1. 31, wyśle 
swój wózek dnia 18 marca br. t. į. we środę przed 
południem. 

Prosimy uprzejmie PT. Panie i Panów krakow- 
skich, aby raczyli nas zasilić bądź ubraniem iub 
bielizną używaną, obuwiem wszelakiem, lub sprzę- 
tami domowemi. Każdy kawałek zaważy n% szali 
miłosierdzia, bo przyczyni się do prędszczo otwar 
cia kolonii dla młodzieży rękodzieluiczej, 

Prosimy o łaskawe przysyłanie adresow. 

Posiedzenie ku uczczeniu pamięci Wł. Dawida 
w Polsk. Instytucie pedagog., nie odbyło się z po- 
wodu nieprzewidzianych przeszkód i odłożone zo- 
stało na 24 b. m. 

Kurs architektury w Akademii Sztuk pięknych, 
rozpocznie swą działalność od letniego półrocza 
b. r.Uroczyste otwarcie tego kursu, prowadzonego 
przez prof, J. Gałęzowskiego z Warszawy, nastąpi 
25 kwietnia b. r. 

Podania o przyjęcia przyjmuje już obecnie re- 
ktorat Akademii. 

Egzaminy prywatne z buchalteryi kupieckiej po- 
jed. i podwójnej, korespondeucyi i t. p. nauk han- 
dlowych, odbędą się w Akademii handlowej 
w Krakowie, dla osób miejscowych w sobotę dnia 
4 kwietnia b. r. o godz. 8 rano, zaś dla osób za- 
miejscowych w poniedziałek dnia 6 kwietnia b. r. 
o godz. 8 rano. 


skusya, po której udzielono ustępującemu zarzą- 
dowi absolutoryum. 

Z kolei wygłosił naczelnik Sądu powiatowego p. 
radca Radwański bardzo zajmujący referat „ÙO 
sądach rozjemczych”, W dyskusyi nad tym refer- 
tem zabierali głos liczni mowcy. Poważny i rzeczo- 
wy ton dyskusyi zamącił niefortunnem wystąpie- 
niem ludowiec Michalik miotając obelgi pod adre- 
sem duchowieństwa. Inni ludowcy starali się za- 
trzeć złe wrażenie przemówienia Michalika — lecz 
dopiero po dłuższym czasie zdołano uspokoić umy- 
sły wzburzone. Po wyrażeniu radcy Radwańskiemu 
podziękowania Zjazd uchwalił żądać: rychłej me- 
lioracyi i osuszenia gruntów, oraz szybkiego zała- 
twienia podań o melioracye — by rząd płacił całą 
wartość inwentarza padłego na wąglik — ogólnej 
asekuracyi inwentarza — urządzania częstych 
kursów dla małorolnych — wprowadzenia sądów 
rozjemczych i wydania popularnej broszury w tej 
materyi. 

Nastąpiły wybory nowego zarządu, których wy- 
nik świadczy, że ludowcy tracą coraz więcej zau- 
fania u ludu. Przedłożono dwie listy kandydatów; 
pierwsza obejmowała samych niemal ludowców, 
więcej polityków, niż szczerych pracowników — 
druga była wyrazem troski o dobro kółek rolni- 
czych. Gdy jednak ks. Stabrawa zażądał legalne- 
go głosowania tylko przez upełnomocnionych de- 
legatów, a niedopuszczenie nieuprawnionych — 
prezes Witos samowolnie rozwiązał zgromadzenie, 
przeczuwając niepomyślny dła ludowców wynik. 
Na skutek jednak energicznego protestu p. Su- 
berlaka, prezesa Tow. rolniczego, a po wydaleniu 
się Witosa i Dubicza i ich kilku adharentów — 
wybrano przewodniczącym X. Stabrawęą i doko- 
nano wyborów na podstawie statutu, uznając 8a- 
modzielne rozwiązanie zgromadzenia za nielegalne. 
Na 59 głosujących delegatów zostali wybrani do 
Zarządu powiatowego niemal jednogłośnie: Mata- 
kiewicz A., Majcher, Kurowski, X. Stabrawa, Mo- 
stek, Pogoda, Smalec, Szatko, Pabijan, Bednarz 

Dla zupełności należy skonstatować, że kółka 
rolnicze w powiecie tarnowskiem, które dotych 
czas były pod wpływem ludowców, prosperują 
bardzo słabo, a niektóre stały się zupełnie nieczyn- 
ne. Z 60 kilku bowiem kółek jedynie 23 nadesłały 
słabe sprawozdanie za r. 1918. Ogólnie jednak — 
mówi sprawozdanie — stan jest dość smutny i 
wiele pracy potrzeba, by kołka stanęły na wyso- 
kim poziomie i odpowiedziały swemu zadaniu. 
Tak się przedstawiają rezultaty pracy w instytucyi 
którą opanowali ludowcy. Mamy nadzieję, że no- 
wy zarząd okaże więcej energii i zapału. 

Bochnia. (Z towarzyskich stosunków). Wydział 
tutejszego Kasyna jako zgromadzenia towarzy- 
skiego należycie rozumie i spełnia swe obowiązki. 
Od czasu do czasu urządza dla członków jużto 
koncerty, jużto zebrania towarzyskie, jużto przed- 
stawienia amaturskie. 

W sobotę odbył się w sali Kasyna „Wieczór 
śmiechu*. Pierwsza wystąpiła orkiestra górnicza 
pod osobistym kierunkiem p. Jana Krudowskiego 
i zbierała zasłużone oklaski. Następnie towarzy- 
stwo „Lutnia“ pod przewodnictwem Dra Antonie- 
go Michnika udatnie odśpiewała kilka piosenek. 
Monologi p. G. ogólnie się podobały, punktem kul- 
minacyjnym atoli wieczoru były kuplety pana K. 
Dowcipnie a nie złośliwie ujęte w gładki wierszyk 
stosunki miejscowe co chwilę wywoływały śmiech 
serdeczny i przeciągłe oklaski. Najwięcej podobały 
się kuplety o miejscowym „błocie“ — „zżółkłym 
papierze“ w  tutejszem Starostwie, nazwanym 
„protestem“ przeciw zeszłorocznym wyborom do 
rady miejskiej i „kandydacie na burmistrza" wy- 


o godz. 5 popołudniu w lokalu Zarządu głównego 
T. S. L. Floryańska 1. 15. 

Kalendarzyk astrouomiezny: Wschód 
słońca rozposznie się jutro o gods. 5 min. 562; 
zachód przypada o godz. 6 min. 46; dłogość 
dnia godzin 11 minut 54. 

Kalendarsyk kościelny: Jutro we 
wtorek św. Qertrudy, pojutrze we środe św, Ed- 
warda. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
Związka turystycznego). Dnia 14/III 19140 go- 
dsinio 7-mej rano — 0° Cels. pogoda zmienna, 
Śnieg ginie, spodziewany wiatr. 


Kraków, dnia 16 mares. 

W „Gazecie Poniedziałkowej* pojawił się dzisiaj 
artykuł p. tyt. „Butwiejemy*, w którym nie pod- 
pisany autor zestawia p. St. Jasińskiego z nieda- 
wno zdemaskowanym szpiegiem ochrany Krzemie- 
nieckim i powtarza przeciw niemu zarzut szpiego- 
stwa. Wobec tego, że jak stwierdzono, i według 
świadectwa policyi — zarzut ten jest zupełnie nie 
uzasadniony, artykuł wymieniony staje się pospo- 
litem oszczerstwem. Naczelny redaktor „Gaz. Po- 
niedz.“ p. Zygmunt Rosner zawiadomił nas 
dzisiaj, że artykuł ten pojawił się bez jego wiedzy 
i wbrew jego woli, że na temat artykułu się nie 
zgadza i ubolewa z powodu jego zamieszczenia 
przez swego zastępcę. 

Sprawy miejskie. Komisya wodociągowa odbyła 
posiedzenie w sobotę dnia 14 marca 1914 pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Sarego. 

Na posiedzeniu rozważana była sprawa uzupeł- 
nienia przepisów wykonawczych ustawy wodocią- 
gowoj i sprawa budowy nowych rurociągów w uli- 
cach Zagrody, Miechowska i na gruntach obok 
Parku krakowskiego. Wreszcie zatwierdzone zo 
stały oferty na dostawę wodomierzy i materyałów 
na rok 1914 dla Zarządu wodociągowego i przy- 
znano szereg ulg w opłatach taryfowych. 

Z Akademii Umiejętności. Dnia 2 marca odbyło 
się posiedzenie Wydziału mat.-przyrodn. Czł. H. 
Hoyer, przedstawił pracę p. Z. Fedorowicza z dzie- 
dziny zoologii, czł. S. Zaremba przedstawił dwie 
prace z zakresu analizy matematycznej, prof. W. 
Sierpińskiego, oraz p. A. Hoborskiego. Czł. Wł. 
Kulczyński zdał sprawę ze swych badań nad no- 
wymi gatunkami pająków. Następnie czł. WŁ 
Szajnocha mówił o pracy p. K. Wójcika, p. t.: 
„Jura Kruhela Wielkiego pod Przemyślem, cz. IV“; 
czł. A. Wierzejski przedstawił pracę p. K. Simma 
z dziedziny zoologii, wreszcie czł. M. Raciborski 
przedstawił pracę p. E. Malinowskiego p. t. : „Mie- 
szaąńce pszenicy“. 

Budowa kościoła na Dębnikach. Przed dwoma 
laty utworzył się z łona obywateli trzech dzielnie 
przyłączonych do m. Krakowa, mianowicie Dę- 
bnik, Ludwinowa i Zakrzówka, komitet kościelny, 
który miał się zająć budową kościoła na Dębnikach 
Jak wiadomo rada m. Krakowa celem upamiętnie- 
nia chwili utworzenia W. Krakowa uchwaliła prze- 
znaczyć na budowę tego kościoła kwotę stu tysięcy 
koron. tudzież odstąpić bezinteresownie grunt. Ce- 
lem poparcia prac tego komitetu, który nie mógł 
od zarządu miasta wydobyć zadawalniających w 
tym względzie przyrzeczeń, utworzył się nowy ko- 
mitet obywatełski w łonie Związku katol. właści- 
cieli realności w Dębnikach, który wszedł w kon- 
takt z komitetem poprzednim. W ubiegłą niedzielę 
odbyło się ogólne zebranie obywateli Dębnik, Lu- 
dwinowa i Zakrzówka, na którym po wyczerpują- 
cej kilkugodzinnej dyskusyi, wybrano dla sprawy 
budowy kościoła w Dębnikach komitet ścisły, w 


Południowi goście. W Krakowie bawią dwaj go 
ście z dalekiego południa, mianowicie redaktor 
„Stampy* p. Virginio Gaida i redaktor „Tribuny* 
rzymskiej p. Aleksandro Dudan. 

Aresztowania. Policya aresztowała włamywacza 
11-letniego Stan. Przeniczyńskiego z Bytonmia, o- 
skarżonego o szereg włamań oraz Pawła Bochenka. 
20-leiniego, który towarzyszowi zabawy p. A. G. 
skradł K. 


Kronika zamiejscowa 


Winniki koło Lwowa. (Napad socyalistów). We 
czwartek tłuszcza robotnic i robotników socyali- 
stycznych e. k. fabryki tytoniu, opadła dwie robo- 
tnice z orpanizacyi katolickiej pp.: Schitterównę 
i Ogrodnikową, by wywrzeć na nich zemstę za ich 
przynależność do organizacyi katolickiej. Napa- 
dnięte robotnice chciały się schronić do urzędu 
gminnego. Nim jednak tam doszły, obrzuciły ich 
podburzone robotnice socyalistyczne błotem i 
kamieniami, oraz najwstrętniejszemi wyzwi- 
skami, Gdy napadnięte robotnice zdołały wreszcie 
wpaść do urzędu gminnego roznamiętniona tłuszcza 
czerwona, licząca przeszło 1000 głów przez 19/:-rej 
godziny demonstrował przed urzędem gminnym, 
domagając się wydania robotnic. Część socyalistów 
czekała jednak dłużej i gdy pp.: £. i O. powracały 
do domu, znowu je słownie atakowano, a również 
i przybyłego z interwencyą kuratora organizacyj 


Ziemie polskie. 

Z Królestwa Polskiego. - 

Żydzi na gruntach włościańskich. W jednym 
z ostatnich numerów „Izwiestii Ziemskago Otdieła* 
zamieszczono decyzyę rosyjskiego Senatu w spra- 
wie żydów w Królestwie Polskiem. 

Na zasadzie art. 5-g0 prawa z dnia 28 czerwca 
1891 roku, osobom wyznania mojżeszowego zabro- 
niono nabywania na własność domów i gruntów 
włościańskich, dzierżawy ich, obciążania pożyczką 
i wszelkiego innego władania i użytkowania z go- 
spodarstw włościańskich. W roku 1896 Senat bio- 
rąc pod uwagę, że żydzi nie mogą swobodnie za- 
mieszkiwać w całem Królestwie Polskiem, a więc 
i po wsiach, orzekł, że żydzi mogą wynajmować 
dla siebie mieszkania na gruntach włościańskich. 


nie obowiązków wypływających z hasła „Swój 
do swego“. Im więcej hasło to zdobędzie wy- 
znawców, tem szybciej dojdziemy do celu, tem 


predzej zdobędziemy je dla polskości. 
R. W. 


Siły trójprzymierza a trójporo- 
zumienia na wypadek wojny. 


Faktem jest, że horyzont polityczny — 
jak to zresztą bywa na wiosnę od lat kil- 
ku — zaczyna się w Earopie chmorzyć. Nie 
od rzeczy jest tedy zapoznawać się z roż- 
nemi opiniami w sprawach wojskowych, od- 
noszących siędo ewentualnych walk przyszłych 


przeciwników. 


Tym razem podajemy wywody Jednej 
z „Korespondencyj* wiedeńskich, która przed- 
stawia oczywiście w świetle bardzo różowem 
ssanso trójprsymierza na wypadek wojny 


z trójporezumieniem, 


Austro - Węgry ! Niemcy nie mają wcale 
powodu do obaw, z racyi próbnych mobili- 
sacyj i zbrojeń rosyjskich, i to tak długo, 

po- 
zostają znacznie za niemi w tyle na punkcie 


dopóki mocarstwa  trójporozumienia 


szybkości mobilizacyj, oraz usbrojenia bitno- 
ści i liczebnej przewagi swych armij. Jestto 
wsgląd, który — przynajmniej na razie pow- 
strzyma państwa trójporozumienia od pro- 
wokowania lekkomyślnego wojny, nieobli- 


czalnej w swych następstwach, na wzór 


Francuzów 1070 roku. 

To, że trójprzymierse nawet przy możli- 
wie niepomyślnych kombinacyach jeszcze 
przes szereg lst będsie miało na tych punk 
tach wyższość nad trójporozumieniem, kwe: 
styi nie ulega. Mówią o tem — po za inny- 
mi czynnikami — przedewszystkiem liczby. 

I tak, w chwili obecnej trójrzymierze roz- 
porządza następującemi siłami: 


batal. szwadr. dział 

Austro-Węgry 669 367 3624 
Niemcy 685 440 3906 
Włochy 391 147 1432 
Razem 1745 954 8962 

Trójporosumienie zaś: 

batal. szwadr. dział 

RoBya 972 636 3578 
Francya 656 370 2832 
Anglia 74 51 432 
Razem 1702 1057 6842 


„Plus* kawaleryi — specyalnie po stro- 
nie Rosyi — nie może w wojnie nowożyt- 
nej zrównoważyć „minus“ na punkcie pie 
ohoty i artyleryi, które są głównymi rodsa 
Jami broni, 

Pominąwszy czynniki trudno obliczalne, 
jak talent wodzów, męstwo, dyscyplinę, szczę 
śliwy sbieg okoliczności etc., trzeba wziąć na 
uwagę inne — bardzo ważne a d»jące się 
z niejaką pewnością oblicayć okoliczności, 


ód włościańskich na mieszkanie. 


ciągłości. 


«a gotówkę lub na spłaty nawet dwudzieste 
miesieczne bəs zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko u okrzościjan! 


KRONIKA. 


Wtorek 17 marca, Posiedzenie naukowe 
Tow. im. Kopernika w sali wykładowej Zakładu 
Mineralogicznego (Gołębia 11) z odczytem Doc. 


Dra K. Wójcika: Ogólne wyniki studyów nad jurą 


Kruhela Wielkiego pod Przemyślem z pokazami. 

Prof. Dr Morozewicz: Z historyi badania Tatr. 
Początek o godz. 6 wieczór. 

Klub angielski (Grand Hotel): zebranie 
towarzyskie R. Dyboski: „George Henry Borrow*'). 
Pocz. o g. wpół do 9 wiecz. 

Posiedzenie komisyi historyi nauk mate- 
matyczno-przyrodniczych Akademii Umiejętności 
z porządkiem dziennym: 1) X. K. Czaykowski T. J. 
„Zawiązki wyrazownictwa astronomicznego w Pol- 
sce“. 2) Prof. Dr L. Birkenmajer: „Krakowskie w r. 
1531 obserwacye komety, nazwanej później kome- 
tą Haleya“. 

Odczyt X. Karola Ranoszka T. J. „Bóstwo 
Chrystusa, wykazane ua podstawie Jego samowie- 
dzy w świetle najnowszych badań. 

Środa 18 marca. Odczyt o godzinie 6 wieczo- 
rem w auli uniwersytetu Jagiell. (Coll. Novum) 
na dochód Rady Opiekuńczej Prof. Dra Smolki na 
temat „w październiku 1848 r.*. 

Zebranie towarzyskie dla członków i 


wprowadzonych gości w Tow. Technicznem. Po- 
czątek o g. 9 wieczór. 


Krakowskie Koło Pań T. S. L. odbędzie doroczne 


walne zgromadzenie we wtorek dnia 24 marca br. 


Obecnie sprawa ta ponownie była rozważana 
przez Senat. Tym razem uznał on, że wynajem 
mieszkania jest jedną z form władania i korzysta- 
nia oddzielnie od prawa własności. Według obo- 
wiązującego w Królestwie Polskiem kodeksu cy- 
wilnego, wynajem mieszkania jest to umowa, na 
której mocy jedna strona obowiązuje się oddać 
daną rzecz drugiej do użytkowania na czas okre- 
ślony, za pewną zapłatę, którą druga strona obo- 
wiązuje się jej zapłacić. Ta jasna i wyraźna defini- 
cya pojęcia najmu nie budzi wątpliwości co do 
ozraniczenia żydów i odnośnie wynajmowania za- 


Wobec tego Senat odstąpił od decyzyi, wyrażo- 
nej w tej spawie w roku 1896, co znaczy, że za- 
kaz wynajmowania mieszkań na wsi 
przez żydów pozostaje w całej roz- 


(Z "| 


B. Gabrybiska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje | sprzedaje pierwszerzędnych fa 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 


bnikach obciążeni nie będą. 


siadaczy bydła w dziełnicach podmiejskich. 


personalu teatru krakowskiego. 
W końcu wyraziła Komisya Dyrekcyi 


ryginalnie pojętej inscenizacyi. 


19 b. m. również w sali Tow. Ubezpieczeń, 0 godz. 
5, tenże prelegent mówić będzie na temat: „Gene- 
za kultu męczenników". 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Zarząd 
wykładów zwraca uwagę publiczności, że wykłady 
o gruźlicy zostały z powodu niespodziewanej nie- 
dyspozycyi prelegenta zawieszone. Dnia 18 i 20 b. 
m. odbędą się wykłady o człowieku na ziemiach 
polskich prof. Dr. Talko Hryncewicza, dnia 19, 23, 
24 b. m. wykłady prof. Dr. Maziarskiego o mikro- 
skopijnej budowie żywych istot. 

Ze sportu wioślarskiego. Oddział wieśiarski „So- 
koła* krakowskiego, zawiadamia, iż rozpoczyna 
swój ruch ćwiczebny z dniem 5 kwietnia br. Aby 
umożliwić uprawianie sportu już z dniem otwarcia 
sezonu, ustamowiono od 17 bm. w każdy wtorek 
i piątek od godz. 5—7 wieczór dyżury na nowej 
przystani, mieszczącej się prz; ul. Zwiorzyniechiej. 
l. 44, gdzie mogą się zgłaszać interesowani, celem 
poinformowania się i dopełnienia niezbędnych for- 
malności wstępnych. 

Misteryum w Krakowie. Grono miłośników dra- 
matu klasycznego wystawia w pierwszych dniach 
kwietnia, w budynku cyrkowym, szereg przedsta- 
wień „Misteryum*. S. Calderone. Styl Reinhardow- 
ski, przedstawiający odrębny świat i odrębne zu- 
pełnie widowisko, wprowadza widza w akcye dra- 
matu scenicznego, wstrząsającego grozą i prawdą 
wielkich chwil z ostatnich dni życia Zbawiciela i 


skład którego weszli oprócz członków dawnego 
komitetu nowi członkowie, mianowicie: pp. Józef 
Męcina-Krzesz, inż. Wacław Krzepowski, Norbert 
Morawski. Wiktor Michalski i red. Stanisław Nie- 
miec. Zebrani uchwalili jednogłośnie rezolucyę, w 
której żądają od zarządu miasta przyspieszenia bu- 
dowy kościoła w Dębnikach, z tem jednak zastrze- 
żeniem, iż wobec tego, że mieszkańcy tych dzielnie 
będą opłacali konkurencyę kościelną na rzecz ko- 
ścioła w Podgórzu do roku 1920, nową konkuren- 
cyą na rzecz mającego się budować kościcła w Dę- 


Ze spraw miejskich. C. k. Namiestnictwo na 
prośbę Prezydyum miasta przyznało w bieżącym 
roku, podobnie jak w latach poprzednich dla dziel- 
nic przyłączonych do miasta Krakowa wagon od- 
padków soli kamiennej na poprawę paszy. Sól roz- 
dzielono w tych dniach między najuboższych po- 


Wczoraj (15 marca) odbyło się pod przewodnie- 
twem wiceprezydenta m. Szarskiego posiedzenie 
komisyi teatralnej, na którem omawiano szczegó: 
łowo repertuar za czas ubiegły, oraz na najbliższą 
przyszłość. Komisya wyraziła życzenie, aby Dyrek- 
cya teatru wprowadziła w życie zwyczaj dublowa- 
nia ról w nadających się do tego sztukach, a to w 
interesie kształcenia sił artystycznych licznego 


teatru 
swe zadowolenie za wznowienie „Hamleta“ w o- 


Staraniem Kongregacyi Krakowskiej Pań, w sa- 
li Tow. Ubezpieczeń, Basztowa 8, we wtorek dnia 
17 b. m. o godz. 5 popołudniu, ks. Karol Ranoszek 
T. J. mieć będzie odczyt p. t.: „Bóstwo Chrystuso- 
we wykazane na podstawie Jego samowiedzy 
w świetle najnowszych badań“. We czwartek dnia 


katolickiej ks. Kowalskiego. 


sła międzynarodówki. 
żandarmerya. 


150), które Koło urządza raz na miesiąc. Koło u- 
trzymuje jeden kurs dla analfabetów w Łodygowi- 
cach, a w zimowych miesiącach podobny kurs 
w Żywcu. W ubiegłym roku założono 7 nowych 
wypożyczalń, powiększając liczbę ich do 20; za- 
rząd obeeny stara się o przemianę wypożyczalń 
na czytelnie. Koło posiada ogółem 3024 książek, 
ilość czytelników w ubiegłym roku 1120, a wypo- 
życzeń było 15.766. Stan kasowy przedstawia się 
w wydatkach 2.629 K 48 h, w dochodach 3.512 K 
52 h, saldo za rok 1913 — 883 K 19 h. 

W dniu 1 lutego 1914 r., wybrano na Walnem 
Zgromadzeniu następujący zarząd : przew. prof. 
M. Radwański, zastępca akad. Pantofliński F., se- 
kretarz prof. Osostowicz W., skarbnik prof. Bauer. 
Do wydziału weszli pp. : Biliński, Bydliński, Czer- 
wicz, Fela, Ganszer, Horóbska, Kuliński, Michejda, 
Moliński, Pantofliński L., ks. Sadowski, Tourneile, 
Waśniowski, Zięba. Komisyę rewizyjną stanowią 
pp. : Bielewicz, Gizowski, Dr Kornicki, Kulig, Min- 
kiński. 

Tarnów (kor. wl). Powiatowy Zarząd 
kółek rolniczych. Dnia 13 marca br. odbył 
się w sali „Gwiazdy“ powiatowy zjazd Gcicgutów 
kółek rolniczych pod przewodnictwem prezesa i 
posła Witosa, przy współudziale licznych deleya- 
tów i członków kółek rolniczych; obecny Byż ró- 
wnież delegat zarządu gł. p. Sroka ze Lwowa. 

Zebranie zagaił prezes Witos, a po przyjęciu 


protokołu, złożył Sekretarz i skarbnik p. Majcher 
sprawozdanie z czynności zarządu i kasowe za r. 


1913. Nastąpiła ożywiona nad sprawozdaniem dy- 


Napad ten, świadczący o niesłychanem wprost 
zdziczeniu socyalistycznych robotników i robotnie 
jest wymowną ilustracyą, do czego prowadzą ha- 
Sprawą napadu zajęła się 


Wyboje i błoto. Otrzymujemy następujące zaża- 
lenie: Droga rządowa łącząca Wieliczkę z Pod- 
górzem, zwłaszcza w pierwszych kilometrach od 
Podgórza aż do Woli Duchackiej, jest pełna wy- 
bojów i błota. Droga ta jest bardzo silnie uczęsz- 
czana i wymaga bardzo starannej konserwacyi. 
W interesie ludności wiejskiej, dowożącej do Kra- 
kowa środki żywności, oraz w interesie mieszkań- 
ców Podgórza, dostawiających towary do stacyi 
Podgórze—Plaszów, leży konieczność, możliwie 
rychłegc zapobiegnięcia tym fatalnym stosunkom. 

Żywiec. (Kor. wł). Tutejsze Koło T. S. L., po- 
dąża w ostatnich czasach trwale ku coraz to po- 
myślemu rozwojowi, a wyniki pracy świadczą o 
jego żywotności. Przyczyniło się wiele do tego sil- 
ne poparcie ze strony obywatelstwa żywieckiego 
i gmin okolicznych, jak tego dowodem, znaczny 
przyrost członków w ostatnich czasach, bo obecnie 
liczba ich dochodzi 300, jakoteż liczne subwencye. 

W pracy tej bierze żywy udział tutejszy Zwią- 
zek młodzieży akademickiej, który prócz tego, cały 
dochód z urządzanych przez siebie przedsięwzięć, 
przeznacza na cele narodowo - oświatowe. W roku 
1918, urządziło Koło 38 odczytów popularnych 
z obrazami świetlnymi w Żywcu i okolicy z frek- 
wencyą 35 do 175 osób. Olbrzymiem powodzeniem 
cieszyły się „Godziny bajek dla dzieci“ (400 do 


'elaszającym mowę pogrzebową. 


Sala hyła szczelnie wypełnioną. 


Ze świata. 


Demonstracye ruskie w Kijowie. Z powodu za- 
kazu obchodu setnej rocznicy urodzin Tarasa Sze- 
wczenki, odbyły się w Kijowie przedwczoraj de- 
monstracye, których szczegółowymi opisami prze- 
pełnione są pisma kijowskie. Ogółem w ciągu dnia 
aresztowano 16 osób, w tej liczbie 2 słuchaczów 
Instytutu handlowego, za rozrzucanie proklamacyj 
wzywających do strajku. Studenta Zacharczenkę 
aresztowano za zadanie cięcia scyzorykiem konio- 
wi strażnika, który nacierał na studenta. 

Tłum ukraiiców demonstrował przed kościołem, 
gdzie miało być odprawione nabożeństwo żałobne. 
Przeciw demonstrantom wystąpiło wojsko i koza- 
cy. Równocześnie kontrdemonstracyę urządzili 
czarnosecińcy, wobec czego przyszło w ciągu dnia 
do licznych bójek ulicznych. 

Prowodyrem chuliganów był, jak to zeznali licz- 
ni świadkowie i dwaj stójkowi, znany „leader“ 
młodzieży czarnosecinnej student Gołubiew. 

Uzbrojeni w kije chuligani szli ulicą Aleksan- 
drowską od strony górki Włodzimierskiej i tłukli 
szyby wystaw sklepowych. Pierwsza szyba, jaka 
padła ofiarą wezbranych uczuć „patryotycznych *, 
należała do sklepu Daniłowa, rosyanina, nawet po- 
dobno „związkowca“. Spotykanych po drodze ży- 
dów i nawet chrześcijan obiecujący młodzieńcy 
z „Dwugłowego Orła“ tak rzęsiście okładali kija- 
mi, że niektóre ofiary chuligańskich ekscesów mu- 
siały się uciec do pomocy lekarskiej. 

Na drugi dzień awantury się ponowiły. O godz. 
3 po poludniu zjawił się Gołubiew w towarzystwie 
3—4 awanturników, otoczony garstką ciekawych 
wrażeń chłopców uliczników przy zbiegu dwu ulic. 
Po zrekognoskowaniu terenu jeden z „dwugła- 
wowców* rozwinął portret Szewczenki, poczem in- 
ni zaczęli wykonywać na nim plugawą „zemstę“, 
zadając pięściami uderzenia w wizerunek Szew- 
czenki i wydając dzikie okrzyki. Następnie związ- 
kowcy przywiązali portret do sznurka i włóczyli go 
po chodniku, poczem rozdarto go na kawałki. Je- 
den z nich przywiązano do przejeżdżającej doróż- 


ki, resztę zaś spalono na chodniku przed teatrem. 


Z dziedziny wojskowości. 


Z armii. Gen. lekarz sztabowy Dr Józef Ryba 
szef sanitarny I korpusu, przeniesiony został w 
stan spoczynku, w jego zaś miejsce mianowany 
został Dr Alkmund Grossmann. 

Artylerya Honwedów. Z dniem 1 kwietnia — 
jak to już dawniej donosiliśmy — nastąpi dalsze 
powiększenie artyleryi w związku ze świeżo prze- 
prowadzonym nowym podziałem całej węgierskiej 
obrony krajowej. I tak z 1-go pułku art. polnej 
honwedów (Budapeszt) utworzonym będzie 3-ci 
pułk art. pol. hon. (Koszyce), z 8-go zaś pułku 
(Lugos) 5-ty pułk (Werschetz). Dalej zaś z samoist- 


nych dywizyonów artyleryi pol. dyslokowanych 
w Maros Vasarhely, Lugos, Neutrze, Zagrzebiu i 


Program od czwartku 12-go marca br. przez krótki czas 


GLADYATORZY (SPARTAKUS) 


Najwspanialszy dramat w 6 aktach s prologiem z seryi „Quo vadis"y 
W czasie przedstawień przygrywać będzie muzyka 98 pniku piechoty. 


DA” ów letni 


„KINO WAI 


Nr. 62. 


Veszprimie będą utworzone pułki NN. 61 7. Oprócz 
tego będzie sformowany dywizyon art. kon. hon. 
Nr 1 w Szegedynie. 

Z żeglugi powietrznej i awiatyki rosyjskiej. Rok 
ubiegły zaznaczył się bardzo dodatnio w rozwoju 
rosyjskiej żeglugi powietrznej i awiatyki. Armia 
rosyjska obecnie posiada już 9 balonów sterowych 
o pojemności od 2.500 do 18.000 m*, teraz zaś znaj- 
duje się w budowie balon o pojemności 20.000 m». 
Samolotów, zdatnych do użytku, posiada armia 
sztuk 300, a 350 jest zamówionych we Francyi. 
Oprócz tego na usługach wojskowości znajdują się 
3 olbrzymie samoloty dwupłatowce, konstrukcyi 
znanego inżyniera Sikorskiego, z których „Grand* 
unieść może 15 pasażerów, posiada bowiem motor 
o sile 400 HP. 

Personal oddziałów awiatycznych składa się 
z 900 oficerów oraz 1500 podof. i szeregowców. 
Z tej liczby 600 osób posiada patenty piiotów. 

Z armii trancuskiej. Wedle sprawozdania dep. 
Benazeta, referenta budżetu wojskowego w 
Izbie posłów, Francya byla zmuszoną zaprowadzić 
u siebie 3 - letnią służbę wojskową, a to skutkiem 
tego, że Niemcy wzmocnili swą armię ostatnimi 
czasy na stopie pokojowej o 153.000 ludzi. 

Skutkiem zaprowadzenia służby 3 - letniej, ilość 
ludzi pod bronią w kraju macierzystym, wzrosła 
do 700.000, do czego doliczyć jeszcze trzeba 
48.000 ludzi w Algierze i Tunisie. W tej liczbie nie 
mieszczą się ludzie należący do służby pomocni- 
czej. 

Oprócz tego służba trzechletnia, pozwoliła na le- 
psze terytoryalne rozmieszczenie sił zbrojnych i na 
utworzenie XXI-go korpusu armii, co pozwala na 
użycie odrazu pięciu korpusów do natychmiasto- 
wej obrony granicy wschodniej. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W auli L szkoły realnej przy ul. Studenckiej, © godz, 
6 wieczorem. Wstęp 10 h. 
Dnia 17 marca: 
Doe. Uniw. Jag. Dr Józef Latkowski; O gru- 
śllcy. 
Daia 18, 19 marca: 
Prof. Uniw, Jag. Dr Julian Talko - Hcyncewicz: 
O esmłowieku na siemiach polskicb. 


Repertuar teatrn miejskiego 
w Krakowie. 
Poniedziałek. „Hamlet, tragedya Shakes- 
peare'a. 
Wtorek. „Hamlet“, tragedya Shaksspeare'a. 


Z teatru. 


„Hamiet* Szekspira, 


Tragiczna historya o duńskim króiewi- 
czu zawiera taką głębię filozoficznych i psy- 
chologicznych spostrzeżeń, że niektórzy ko- 
mentatorowie Szekspira nie chcą wierzyć, 
aby ich autorem mógł być skromny sktor. 
Żaczęto nawet przypuszczać, że tylko zna 
komity uczony mógł zdobyć sią na taką zdu- 
miewającą bystrość obserwacyi, na taką prse- 
nikliwą analisa duszy ludskiej, i stworsono 
hipotezę, że dramaty szekepirowskie stwo- 
rsył słynny Bacon. Jak á bogaty dziwak ka- 
zał nawet odwrócić bieg Jakiejś rzeczki, gdzie 
według legendy miały być ukryte rękopisy 
Bacona. Nie znaleziono oczywiście żadnego 
rękopismu i trseba powrócić do wiary w Szeks 
pira. Arcydziełem też nieporównanem „łahę- 
dzia z Avonn*, — jak go nazywają Anglicy, 
pozostanie na wieki „Hamlet“, który będzie 
także zswsze jednym z najciekawszych | naj- 
bardziej pociągających probiematów teatral: 
nych. Problemat ten można rozwiązać rozmai- 
cie, ałe w każdym rasie trseba mieć do po- 
mocy doskonały mechanizm teatralny i dużo 
osasu do opracowania szczegółów. 

Pcd tym wsglądem teatr krakowski znaj- 
duje się w położeniu bardzo niekorzystnem ; 
ma scenę płytką, ursądzenia techniczne liche 
1 przestarzałe, a personal niemożliwie prze- 
pracuwany wobec konieczności wystawiania 
nowych sstuk co tydzień. W tych warunkach 
prsyznać trzeba, że dyrekcya zrobiła wszyst- 
ko coleżało w jej mocy, aby dać „Hamieto- 
wi* godną atosunkowo oprawę. Niektóre de- 
koracye były wprost artystyczne, — podział 
sceny na trsy kondygnacye umożliwił szyb- 
kie zmisny odsłon, a kcstyumy przeważnie 
nowe, były dobrane s prawdziwym dobrym 
smakiem. Co do kostyumów, nie może być 
nawet mowy o historycznej wierności, bo 
i Szekspir tworsył swoje dramaty w prze- 
strzeni | cznaie, To też w „Hamlecie“ 
śmiało można pominąć nieggrabne i nieładne 
skandynawskie stroje I szeroko popuścić wo- 
dso fantazy. 

Inscenizacya była nadzwyczaj staranna, 
przewaźnie bardzo trafna. Dlaczego jednak 
rozmowa Hamleta s matką toczyła się wśród 
głębokiej ciemności? Wskutek tego epizod 
zabicia Poloniusza, bardzo ważny dla dal- 
szej akocyi, przeszedł prawie niespostrzeże- 
nie. Scena na cmentarzu, bardzo trudna do 
skomponowania, nie mogła i u nas wywołać 
właściwego wrażenia. Wreszcie w końcowym 
epizodzie należałoby jeszcze dobitniej skie- 
rować oałą uwagę publiczności na um'erają- 
cego Hamleta. 

Z wykonawców dał p. Adwentowics krea- 
cyę głęboko przemyślaną, mocną i bardzo 
sajmującą, — znakomity artysta zapomniał 
jednsk, że Hamlet, jak każdy melancholik, 
ma momenty głębo iej depresyi, po których 
przychodzą gwastowae wybuchy. Niektóre 
sceny należało ¿raó supełnie spokojnie, choć- 
by dla lepszego poikreślenia epizodów wy- 
buchowych, Scena mp. przedstawienia tea 
tralnego, kiedy Hamiet nabiera pewności oO 
sbrodni, popełnionej na ojcu, wymaga żywio- 
łowego rzutu. Pierwiastek poetycznego sa- 
moudręczenia, bardzo charakterystyczny u 
Hamleta, nie został także dość wyraźnie wy- 
dobyty, 

Całość jednak kreacyi wywarła wrażenie 
silne 1 podnieciła publiczność do hucznych 
oklasków. 

Zupełnie nletrafne było oddanie roli kró- 
lowej pannie Łussczkiewiczównie; ani wiek 
tej młodej artystki, ani rodzaj jej talentu 
nie upoważniały do tego wyboru. Dlaczego 
p. Pytlińska nie podjęła się tej wdzięcznej 
Zoli? Pani Bednarzewska grała Ofelię dys- 


kretnie i inteligentnie, nie mogła jednak wy- 
dobyć specyficznego, tragicznego wdzięku 
tej poetycznej postaci. Zresztą zestawienie z 
królową wywoływało mimowolne porówna- 
nia, których można było uniknąć. Obie cha- 
rakterystyczne postacie Poloniusza i graba- 
rza znalazły wybornych wykonawców w ©: 
sobach pp. Siemaszki i Bońszy. P. Noskow- 
ski zanadto groteskowo pojął rolą Rosen- 
krantga. P. Mielewski nie wydobył z posta- 
ci króla tych wszyatkich akcentów, które 
lego talent mógł tam wynaleść. 


Całość przedstawienia szła stosunkowo 


bardzo składnie, Świadcząc o wysokim arty- 
stycznym zmyśle kierownika naszej sceny. 


Morderstwo w księgarni 
G. Gebethnera i Sp. 


W soboto zakończono rozprawę wysłu: 
chaniem orzeczenia znawców, którzy nie zna- 
leśli u oskarżonych objawów choroby umy- 
słowej. 

W poniedziałek rozpoczęły się wywody 
stron. 

Prokurator Dr Lang rozpoczął swoje 


przemówienie słowami: 


Inaczej osądzi społeczeństwo męża, który 
zabija kochanka żony, inaczej matkę, która, 
aby dać jeść swoim dzieciom kradale spora- 
dycznie. Zbrodnia, którą rozstrząsamy, niema 
żadnych momentów psychologicznych. Jest 
to ohydny mord dokonany z premedytacyą. 
Nie chodziło tutaj o zdobycie dziennego po 
żywienia, bo wszysty oskarżeni mieli byt za- 
bezpieczony, mieli nawet fundusze na zabawy 
stosunkowo zbytkowne. Oni zabijali z naj- 
niższej chciwości, se zbrodziczego popędu. 

Dr Lang charakterysuje dalej każdego 
g oskarżonych. 


Obrońca Łyżwińskiego Dr Drobner. 


W przemówieniu swoim powołuje się 
mówca do przekonania sędziów prsysięgłych, 
którzy wyrobill sobie — jak sądzi — świa- 
dectwo o zdegenorowaniu oskarżonego Łyż- 
wińskiego odpowiada za czyny swych przod 
ków, 
skutki ich chorób i pijaństwa. 

Obrońca 
sbrodni, 

Panowie sędziowie przysięgli wyrobili so- 
bie o tem zdanie, że Kobrzyński kłamie mó- 


wiąc o Łyżwińskim, któcy w chwili mordu 
miał Krzycseć: „Stoisz a nie dusisz*. Boć 
przecież Łyżwiński złapany został za szyję 


przes Kobrzyńskiego. Jakież połączenie lo- 
giczno s tego? Że Łyżwiński nie dusił śp 
Swiszczowskiego 
Kobrsyński. Gdyby Łyżwiński dusił śp. Swi- 
szcgowskiego, byłby miał poxrwawione man- 


szety, buciki i półkossulek. Tego tymczasem 


nie znaleziono, 


O godz. 1 w południe przemawiał Dr 
Słotwiński. Po tem przemówieaiu prac wodni- 


czący zarządsił przerwę do godz. 4 popoł. 


Cui bono? 


Otrzymujemy następujące uwagi: 

Coraz gęściej wystawy nasze zaludniają 0- 
prazy, wobec których widz zachodzi w głowę 
dlaczego są malowane? a co ważniejsze, dla- 
czego wystawione? 

Widuje się nieraz obrazy, akta, ale mają one 
racyę bytu w jakiemś pięknie, którego wyra- 


zem są lub chcą być — w pięknej linii, w wy- 


rażeniu siły, ruchu —w wyrażeniu czegoś czło- 
wieczego, wreszcie we wdzięku, choćby w po- 


dejrzeniu nieraz „elegance* francuskiej. Ale 
tu widzimy tylko nagość, zdawałoby się, że 
chodzi tu o pochwalenie się nagością samą. 


I to nagością jaką! 


Z punktu widzenia estety: wstrętna trywial- 
Z punktu ogólno ludzkiego: poniżenie 
godności człowieczej. Z punktu moralnego: por- 
nografia. Z punktu chrześcijańskiego: grzech. 

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk pięknych nie 
składa się z samych malarzy, ani z samego 
„jury“, lecz składają je akcyonaryusze — pu- 
blika, która ma prawo głosu o tem, co przez 
wystawę staje się „res publica“, a jako akcyo- 
naryusz ma prawo mówić o tem, co się w in- 


ność. 


stytucyi, posiłkowanej przez nią, dzieje. 


Publika należąca do Towarzystwa Przyja- 
ciół Sztuk pięknych w imię właśnie przyjaźni 


dla sztuki powinna wystąpić z protestem prze- 
ciw obrazom, nie mającym nie wspólnego ze 
sztuką, a obrażającymi moralność. 

Tu zapewne spotkamy się z odpowiedzią, tak 
ze strony artystów jak i „jury“, akcentiującą 
indywidualne pojęcie sztuki (zaiste, nawet jako 


świadkowie potwierdzić byśmy mogli, że in- 
dywidualność jest nie tylko cechą niewątpli- 


wą naszej dzisiejszej sztuki, ale że w niej re- 


kord wzięła nad wszystkimi innymi przymiota- 
mi) — zamkną nam usta tem, że oni właśnie 
tak sztukę odczuwają, że tak właśnie każe im 
ich imperatyw artystyczny sztukę pojmować 
SZCZErZE. 


Ale „nous autres“, publika, to nie istoty je- 


dnokomórkowe, za jakie uważać się chcą ar- 
tyści, identyfikujący się ze sztuką i nie poza 
nią nie uznający, my publika, jesteśmy lud ź- 
mi, my mamy i inne kryterya w naszej czło- 
wieczej indywidualności, którym nawet przed 
berłem sztuki kapitulować nie wolno. I te nam 
mówią, że takie produkcye sztuki(?) na jakie 


tak często patrzymy są na publicznej wysta- 
wie niedopuszczalnemi;. 
Zimno się doprawdy robi, gdy się widzi dzie- 


cinne oczy studencika błądzące po tych ścia- 
nach — przykro dla tej młodej dziewczyny o- 
glądającej te „dzieła“ w towarzystwie „kolegi“ 
a i dojrzałej publice jakiś się szacunek należy, 


przecieżeśmy obywatelami starej kultury 


chrześcijańskiej! 


Z tego też punktu patrząc, zdaje nam się ró- 


wnież, że i pewien „kubista“ mógłby na swoje 
dziwaczne eksperymenta obrać inne pole niż 
„Ecce homo“ albo „Madonnę“ bo tak nam wla- 
śnie szarady swoje w podpisie nazywa. 


Zdarzyło się, że w podwojach „sztuki* spot- 


kaliśmy gromadkę młodzieży, której wygląd 
nie pozostawiał wątpliwości co do ich pocho- 
dzenia. I rzeczywiście dowiedzieliśmy się, że to 


jest „Stowarzyszenie młodociane“ (izraelickie) 
przychodzące zwiedzać wystawę z prelegen- 
tem swym. Także „signum temporis“. Łatwo 
wyobrazić sobie można ich biegające oczy 
wzięte tę „sztuką“ i ich niewybredne, a zape- 
wne trafne uwagi nad odpowiednimi obrazami. 


sztuki, sztuki naszej, w takiem poniżeniu — 
wstyd nam przed tym natrząsającym się z nas 
na każdem polu narodem. Przed ich cynicznem 
bezceremonialnem, bez obsłonek konwenansu 
okiem i słowem. 


swoich ojców, dziedzicząc po nich 


omawia następnie przebieg 


gdyż trsymał go pod szyję 


GŁOÓSENARODU z dnia i? Marca 1914. 


Ale nam wstyd, wstyd tej chrześcijańskiej 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Naroda* z dnia 16 marca). 


Odroczenie parlamemtu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Odroczenie parlamentu 
nastąpi jeszcze dzisiaj. Małe są już nadzieje 
osiągnięcia porozumienia wobac wczorajszej 


uchwały Czeekiej. Wprawdzie przedstawiciel 
czeskich agraryuszów odbył jenzcze jeduą 
konferencyę z przedstawicielami posłów nie- 
mieckich z Czech, ale przyniosła ona jednak 
żadnego rezultatu. 


P. Kramarz przybywa dzisiaj do Wiednia, 


aby odbyć konferencyę wspólną z czeskimi 
i niemieckimi reprezentantami. Omawianą na 


niej będzie decysya Czechów w Pradze. 
W Kołach parlamentarnych nie sajmują 


się już sprawą utrzymania Isby, ale tylko o- 


mawlany jest szereg spraw dotyczących odro 
czenia sesyl. 
Dzisiejsza konforencya obu obozów ma 


już tylko ostatecznie powziąć uchwałę for- 


maloą, której domagał się hr. Sturgkh na 
konferencyi seniorów. 

Nie jest jeszcze zdecydowane, czy odro- 
czenie parlamentu nastąpi dziś bezpośrednio 
czy też zostanie jutso ogioszone z urzędo- 
wej gazety. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W południe przybył hr. 
Stürgkh do parlamentu i odbył godzinną nara- 
dę z prez. Sylvestrem. Po konferencyi oświad- 
czył premier, że ostatnia decyzya jego zależeć 


będzie od wyniku popołudniowej konferencyi 


Czechów i Niemców. 
Oświadczenie Czechów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na konferencyi, która się 
zbierze o godzinie wpół do 4 po południu, zło- 
żą Czesi oświadczenie tej treści, że nie godzą 
się na żądania niemieckie i będą dalej prowa- 
Będzie ona poparta także 
przez stronnictwa, które dotychczas obstrukcyi 


dzili obstrukcyę. 
nie prowadziły. 


Narady rząćn nad sytuaoyą. 
Wiedeń. (Tel. wł) Cesars przyjął wczoraj 


na audencyi hr. Stuergkha, który  słożył 


mu sprawozdanie o sytuacyi w parlamen- 
cie. 

W sobotę obradowała nzd tą sprawą 
rada ministrów. Obrady odroczono do dzl- 


sis] popołudnis. Dzisiaj zapsdnie decyzya o od- 


roczeniu parlamentu. 
Akcya Dra Leo. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Akcya sobotnia Dra Leo 
szeroko omawiana jest w kołach politycznych. 


Zwraca uwagę fakt, że o tej akcyi koło nie nie 


wiedziałe. Komisya parłamentarna wystąpiła 


przeciw tej akcyi a Dr Leo prowadził akcję na 


własną rękę. 


Zajścia w kościele. 


Berlin. (Tel. wł.) Wczoraj kościół katolicki 
w Moabicie był widownią demonstracyi Pola- 


ków. Miały przystąpić do piewszej Komunii św. 
dzieci polskie i niemieckie. Z polskich dzieci 
nie dopuszczono jednak wielu z powodu rze- 
komo niedostatecznego przygotowania. Na tem 
tle przyszło do zatargu. 


sze traktaty między obu państwami wchodzą 
z powrotem w życie. Niezwłocznie mają być 
podjęte stosunki dyplomatyczne i konsularne. 


Dalsze paragrafy dotyczą wymiany jeńców 


wojennych amnestyi, sprawy przynależności 
państwowej 
przechodzą pod serbskie panowanie, praw wła- 
sności gruntowej osób prywatnych. 


mieszkańców obszarów, które 


Art. VI. dotyczy dóbr prywatnych sułtana 


i dynastyi otomańskiej, których własność bę- 
dzie szanowaną, a wszystkie kwestye sporne 
w tej mierze mają być przedłożone hagskiemu 
trybunałowi rozjemczemu. 


Art. VII. postanawia, że fundacye dobro- 


czynne (Wakuf) mają być uszanowane, a za- 
rząd ich spoczywać będzie w rękach gmin wy- 
znaniowych. 


Art. VII, postanawia, że Serbia przyznaje 
świeżo nabytym poddanym narodowości serb- 
skiej, jednak wyznania muzułmańskiego, te sa- 
me prawa, jakich doznają Serbowie innych 
wyznań. Muzułmanie będą mogli w modłach 
wymieniać nazwisko sułtana i wogóle nie bę- 
dzie się in przeszkadzać w stosunkach z prze- 
łożoną władzą religijną. 

Art. IX. uznaje prywatne szkoły muzułmań- 
skie, w których nauka będzie się odbywała po 
turecku według urzędowego serbskiego planu 


nauki. 


Art. X. postanawia, że grób sułtana M ur a- 


da będzie szanowany, a ziemia, na której się 
ten grób znajduje, nie będzie mogła być niko- 


mu sprzedaną. 
Art. XI. postanawia, że sprawa kolei wscho- 


dnich, położonych w obszarach nabytych przez 


Serbię oraz kolei Salonika-Monastyr 
ma być poruczoną komisyi finansowej w Pa- 
ryżu. 

Dalej postanawia traktat, że ratyfikacya ma 
nastąpić w przeciągu miesiąca i ma być wy- 
mienioną w Konstantynopolu. 

W dodatkowym oświadczeniu do tego trak- 
tatu oświadcza delegat serbski, że żaden me- 
czet nie będzie zamieniony na kościół, a in- 
stytucye muzułmańskie będą szanowane i za- 
chowane. 


z O — | OE 


Straszny orkan. 


Jekaterynodar. (T. B.) Doia 15 bm. O ka 
taatrofie jaka nastąpiła w nocy z 12 na 13 
b. m. donoszą jeszcze następujące szcze. 
góły : 

Na morgu Azowskiem sderzyły się jak 
przypuszczać należy dwa prądy powietrza. 
co spowodowało powstanie kilku trąb wodnych 
które sbliżyły się do brzegu i zalały wy- 
brzeże między Bisk, a Kerca. Trąby te wy- 
rządziły ogromną szkodę w 6 miejscowo- 
ściach. 

W pewnem miejscu spało w baraku 176 
robotników zajętych przy budowie koleji. 
Robotnicy ci, ratując się, chcieli dostać się 
na pociąg kolejowy, stojący opodal, jednakże 
gdy przybyli na miejsce, w którem znajdo- 
wał się pociąg erkan przewrócił już lokomo- 
tywę pociąg I tender. 

Orkan trwał 10 godzin. Gdy woda ustą- 
piła okazały się straszne skutki katastrofy, 
Nasyp kolejowy na przestrzeni 8 wiorst po- 
kryty jest rozrauconemi szynami i progami 
kolejowymi. Wszędsie znajdują zwłoki, kið- 
rych położenie świadczy o rozpaceliwych 
wysiłkach, jakie czynili zaskoczeni orkanem 
aby się uratować. Uratować zdołało się tylko 
49 ludzi, Orkan nawiedsił także inną miej- 
scowość, w której znajdowało się 880 bara- 
ków robotniczych, a w nich 1000 robotników. 
Z powodu przerwy w połąoseniu telegrafi 
cznem dotychczas nie wiadomo co się z nimi 
stało. Jedynio dowiedziano elę o 8 uratowa- 
nych z tej miescowości. 

Szkoda jest wszędsie olbrzymia. Ludzie 
pełni poświęcenia udali się na morze, aby 
nieść ratunek osobom, które fala porwała. 
b, ri oni jednakże już tylko same 
zwłoki. 


Proces Bondasiuka i tow. 


Lwów. (T. B.) Na dzisiejszej rozprawie w 
procesie o zdradę stanu przystąpiono do prze- 
słuchania drugiego oskarżonego, Bazylego 


W dzielnicy tej mieszka 7000 Polaków. —|Kołdry. Oświadczył on, że będzie zeznawał 
W kościele św. Pawła odprawia się dla nich;po polsku. Do winy się nie poczuwa. Uznaje 
zwykle Msza św. i katechizacya dzieci. Od pe- |on Rusinów za część rosyjskiego narodu i po- 
wnego czasu Polacy przestali posyłać dzieci |wołuje się w tej mierze na zdanie sławnych 
na nauki przygotowawcze do Komunii świętej, |slawistów Jagica i Niederlego. Na zarzut sze- 


gdyż udzielano ich po niemiecku. 


rzenia prawosławia odpowiada, że prawosła- 


Wczoraj około 2000 Polaków przybyło do|wie jest wiarą przodków Rusinów galicyjskich, 


kościoła. 


Proboszcz wiedział, że ma być de-|którzy je dopiero w XVI. wieku zamienili na 


monstracya i zawezwał policyi. Zarazem odło- | Unię. 


żył kazanie. Po Mszy św. wszysey Połacy po- 
zostali w kościele i zaczęli śpiewać pieśni pol- 


skie, tak, że proboszcz nie mógł wygłosić ka- 


zania. 
W kościele było ukrytych 12 urzędników 


policyi, którzy wezwali pomocy. 70 policyan- 
tów wkroczyło do kościoła pod wodzą oficera. 
Porucznik wezwał do opuszczenia świątyni, a 
gdy nikt wezwania nie usłuchał, kazał kościół 
siłą opróżnić. 


Policya zaczęła wyprowadzać pojedyńcze 


osoby. Niektóre kobiety kładły się na ziemi, 
tak, że je policya wyciągała. Opróżnienie ko- 
ścioła trwało godzinę. Policya zamknęła ko- 
ściół. Przed kościołem Polacy rozdawali kar- 
tki, które policya skonfiskowała. Aresztowano 
cztery osoby. 


Podług papieskiego dekretu tylko proboszcz 
decyduje o dopuszczeniu do Komunii św. Dzie- 
ci polskie nie uczęszczały na niemieckie le- 


keye religii, ale uczył je nauczyciel Polak. 


Traktat pokojowy trgko-sebsi 


Konstantynopol. (T. B.) „Biuro prasowe“ 


ogłasza tekst turecko-serbskego traktatu po- 
kojowego. 


Na wstępie traktatu stwierdzają obie strony 


chęć przywrócenia przyjaznych stosunków i 
normalnego biegu załatwiania wzajemnych 
Spraw. 


Art. I. traktatu stwierdza, że obie strony ra- 


tyfikują londyński traktat pokojowy. Dawniej- 


Król saki w Wiednia. 


Wisdeń. (T. B) Król Fryderyk Au- 
gust saski przyjechał tu dsisiaj rano w pry- 
watne odwiedziny do swego kuzyna arcyke, 
Maksa. Na dworcu kolejowym powitał kró- 
ia arcyks. Msks. Król udał się s dworca do 
psłacu Augarten. Z Wiednis udaje się król 
saski ćo Tarwis gdsie zabawl do 27. bm. 


Niemieckie wiece. 


Wiedeń. (T. B.) Na wiecu. urządzonym wczo- 
raj przez stronnictwo niemiecko - radykalne 
w bjeczynie, uchwalono rezolucyę wyra- 
żającą oburzenie na swawolną obstrukcyę Cze- 
chów, którzy domagając się zwołanie Sejmu 
czeskiego i ukonstytuowania Wydziału krajo- 
wego w zamian za zaprzestanie obstrukcyi, 
chcą tem samem uczynić niepotrzebną ugodę 
czesko-niemiecką. Rezolucya wyraża zadowo- 
lenie, że posłowie niemieccy a zwłaszcza posło- 
wie niemiecko radykalni żądając odgraniczenia 
narodowego, odmówili wzięcia udziału w roko- 
waniach na podstawie projektu rządowego. 
Zgromadzenie orzekło, że posłom należy pozo- 
stawić wybór środków prowadzących do do- 
pięcia celów narodowych. 

Wczoraj odbył się również wiec niemiecko- 
radykalny w Gniewinie, na którym u- 
chwalono rezolucyę tej samej treści jak rezo- 
lucya uchwalona w Djeczynie. 


Ciągnienie austr. loteryi klasowej. 


Wiedeń. (T. B.) Przy dzisiejszem ciągnieniu ' 


losów loteryi klasowej padła wygrana 20.0600 


Str. 8, 


K na ios Nr 43.383, wygrana 5.000 K padła na 
los Nr 67.601. 


Giełda. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 
słabe. 


Ruchy wojsk rosyjskich. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Wzdłuż brzegów Prutu 
koło granicy austryackiej wzmocniono poste- 
runki rosyjskie, zaopatrując je w telegraf i te- 
lefon.W okolicach Besarabii odbywają się wiei- 
kie ruchy wojsk rosyjskich. 

Londyn. (Tel. wł.) „Temps“ donosi, że stan armii 
rosyjskiej ma być podniesiony do siły 700.000 ilu- 
dzi za koszt 500 mil. rubli. 

Car zwołał komitet specyalny, który pod wodzą 
Wittego w najbliższych dniach zastanowi się nad 
pokryciem tych wydatków przez nowe monopole, 
między innymi monopol nafty. 

Zamach na cara. - 

Wiedeń. (Tel. wł.) Z Belgradu donoszą, że 
aresztowano w Skoplie Rosyanina Pawłowa, 
który uciekł tu z Kopenhagi, gdyż plano- 
wał zamach na cara. Serbia wyda go 
Rosyi. 

Nowy gabinet albański. 


Durazzo. (Tel. wł). Został utworzony pierwszy 
gabinet albański. Prezydyum i tekę spraw zagra- 
nicznych objął Turkan pasza, tekę wojny Essad 
pasza, spraw wewnętrznych Mehdi bej, robót pubi. 
Hassan bej. 


Katolicy u króla Wilhelma I. 

Durazzo. (Tel. wł.). Przybyli do króla Wilhelma 
biskupi katoliccy i przedstawiciele zakonów na 
posłuchanie. Mają być prowadzone ważne rokowa- 
nia. 

Millerand o wojskowych sprawach francuskich. 

Belfort. (T. B.) Były minister Millerand 
wygłosił tu w imieniu zjednoczonej lewicy mo- 
wę na zgromadzeniu, w której oświadczył, że 
zjednoczeni socyaliści i zjednoczeni radykali 
ze względów wyborczych wsparli gabinet 
Doumerguea, zrzekając się swoich naj- 
droższych przekonań, zaś gabinet ten trzymał 
się tylko przez to, że kontynuuje nacyonalną 
politykę swoich poprzedników. Mowea prote- 
stował przeciw zarzutom czynionym oficerom 
francuskim i rzekł, że wszyscy oni są godni 
zaufania. W końcu oświadezył, że trzyletnią 
służbę wojskową uważa za konieczność w in- 
teresie równowagi europejskiej i potęgi fran- 
cuskiej. 


Przyjechali do Krakowa. 

HOTEL FRANCUSKI. Konstantowie Jagnińscy 
z Garbaczą (Radomskie), Hieronim Zaleski ze Lwowa, 
Władysławowie Grotowscy z Jaśmierza, Hugo Hess 
z Frankfurtu n/M., Władysław Jaroszewski z Pod- 
chybia, Stanisław Kozniewski z Warszawy, Dr Ry- 
szard Lederer z Wiednia, Władysław Podobiński « 
Nowego 5ącza, Dr Henryk Schorstein ze Strzyżowa 
nad W., Marya Szumanowa z Poznania, Jan Wytrwał 
z Nowego Targu, Anastazy Róg ze Lwowa, Joachim 
Manne z Wiednia, Emil Urich ze Lwowa. 


Nadesłane. 


Po chorobie 


następuje zwykle czas, w którym rekonwa- 
iescent czuje się osłabionym ( nawet przy 
najmniejszym wysiłku czuje wielkie smęcze- 
nie. Ten stan wymaga tak n dsieci, jak i u 
dorosłych szczególnej uwagi. Prócz intenzy- 
wnego odżywiania, zawsze łatwo Btrawna 


Tranowa Ekmulsya Scotta 


oddaje rekonwalesceatom snaczne usługi, 
wsmagając apetyt. Emnisya Scotta zawiera 

`  nalepszy tran, dlatego jest najle- 
pszym środkiem wzmacniającym 0- 
ałabionych, hartującym ciało i po- 
wracającym siły i ochotę do ży- 
cia. Działanie Emulsyi Scotta jest 
równie skuteczne w lecie, jak i 
w chłodnych poracb roku. 


Cena eryginalnej fiaszki K 250, Do nabycia we wsryst- 
kich aptekach. Za nadesłaniem 50 h w znaczkach po- 
cztowych do firmy Scott I Bown, Sp. z e. p. Wiedeń 
VII. z powołaniem się na powyższe ogłeszenie nastę- 
pl jednorazowa przesyłka próbki przez jodną z aptek. 


Podziękowanie, 


Wszystkim mym zacnym Krewnym, Przy- 
jacłołom i Zyczliwym, którzy mi tak w ro- 
ku ubiegłym, jak niemniej i z początkiem 
tego dali dowody swej dia mnie życzliwości, 
»0czuwam się do miłego obowiąsku wynu- 
rzenia tą drogą mych uczuć wdzięczności, 
gdyż z powodu długiego niedomagania, a 
stąd wynikłej trudności w pisaniu, każdemu 
z osobna uczynić tegu nie mogę. 


Kazimiera Marya Banhldy. 


t 
S. p Wiadysław Popławski 


Dyrektor Spółki Handlowej w Zakopanom 


zmarł dnia 14 marca 1014 przeżywszy 
lat 55. 


Nabożeństwo żałobna odbędzie się 

we wtorek dnia 17 marca o gadelnie 

9 rano w kościele parsfalnym w Za- 

kopakem, a eksportacya zwłok tegoż 

dnia z kaplicy cmentarnej na miejsce 

wiecznego spoczynku o godziałe 5 taj 
popołudniu. 


Przyjaciele; współpracownicy zmarłego 
zapraszają pobożną rubliczaość na te 
amutns obrzędy, 
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Telefon Dyrekcyi L. 1170 
Telef. kant, wym. L. 2590 


Gakiad m tysi.-Kamieniaraki i budowi 


Józefa KULESZY 


naprzeciw  cmontarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowyct 


E ca, graniin i marmu:u 


pomników z piaskow- 
Podejmuje się wyso- 
48a i na prowiaayt 


| nania grobów w miej- 
Telero km 


z moja mm 


sda matarę seminaryalną, udzielam mate- 


matyki. Zgłoszenia „Politechnika® poste- 
restante, Krašów. Za okszāniom w 
tech. 1462. 3 1 


Wózek 


na resorach, nowy fajaton, landau i 
wózek ligarowy tanio do sprzedania, 
Półwsie Zwierzyniec Nr 109 czwarty 
dom za pocztą. 308 3 


Lustro 


duże Żardiniery na kwiaty i garnitur mebli 


z stołem czarnym, biurka większe i mniejsze, | | 


szafy, amerykańska szafa na akta z 10-ma 
szufladami, umywalpie z lustrammi, nocne 
szafki różne, maszyna ręczna, i wiele in- 
nych mebli używanych dobrych, obzazy olej- 

ne, z powodn zwinięcia handlu zupełale b. 
tanlo. Kraków ul. Gołębia 1. ł0 sklep, han- 
del chsześciiański. 288 1 


Powozy półkryte, wo- 
lantv, landa, i wózki 


na resorach mało używane Są tanio do 

sprzedania, również poleca rozmaite uprzę= 

łe nowe i używane i wszelkie wyroby 

wten zakres wchodzące. Zakład rymarski 

Piotra Lipski yae Dłaga 1. 36. 
1 6 


Skała rad Zbraczem Chieh dla walch. 
W „domu polskim* w Skale jest zaraz 
względnie od l-go maja 1914 do najęcia — 
na csas krótsty lub dłuższy, nawet kilku- 
letni, stosownie do umowy — lokal skła” 
y się z D ubikacyj, a mianowicie ze 
sklepu (na rogn), 2 pokoi przytykają- 
cych do skiepu i nadających się na lokal 
restanuracyjny, wreszcie z połączonych 
pokojui kuchni mogących służyć jako | © 
pomieszkanie dla wynajmującego sklep. Pi- 
wnice są obszerne i suche. Czynsz za ten 
lokal położony w centrum miasta u zbiegu | (Q) 
dwóch ulic jest umiarkowany. W domu pol- 
skim mieści się sala teatralna, lekal Towa- 
Tzystwa kasynowego, Czytelnia polska TF. 
8. L. i mieszkania prywatne. Naprzeciw 
znajduje się urząd gminny i koszary straży 
skarbowej. Sklep korzenny połski połączo- 
ny z ZA (zarkachnią) ma widoki 
powodzenia, gdyż w mieście niema żadnego 
polskiego sklepu ani handi, a jest tylko 
jeden sklep ruski. — Bliższych informacyi 


udzieli na miejscu w Skale — wzgiętnie | (©) 
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pisemnie prezes „Domu polskiego". 
Inż. August Tustąchienicz 
prezes. 


W jaki sposób 


astmę kaszel i inne dolegliwości 


płuc meżna zupełnie wyleczyć, wiadomości 
tə podzielę się bezinteresownie z każdym. 
Proszę przysłać tylko ofrankowuną kopertę 
na odpowiedź Pani B. Kolenska, Wrso wiec 
Nr. 383, koło Pragi (Czechy). 156 


Towarzystwo Oświaty Ludowej 
Kraków Kanonicza 19 


poszukuje do kupna 


używanego Skioptikonu wraz z lam- 
pką spirytusową „Mifą“. 
Kamienica 
przy ul. Floryańskiej, do sprzedani». Po- 


średnictwo wykluczone. Kapitał potrzebny 
40—50 tysięcy K, reszta może pozostać na 
hipotece. Zgłoszenia pod y,City*' 16., pv- 
ste-resiante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 326 3 


L. m: 


lłrszeni ieptacji 


Ceiem oddania w przedsiębicetwo 
wykonania: 

1 instalacyi gazowej 

2. instalacyi vświetlenia 
elektrycznego przy budowie 
szkoły przemysłowej żeńskiej, Ma- 
gistrat rozpisuje licytacyą ofertową. 

Plany instalacyi, jakoteź warunki 
ogólne i szczegółowe przeglądać mo- 
żna w Budownietwie miejskiem Od: 
dział A. 1V. p. Nr. drzwi 6 między 
gods. 11 a 2 z południa, gdzie ró 
wnież otrzymać mcżna tormularze 
ofertowe i wzory ofert. Oferty na- 
leżycie ostemplowame i zaopatrzone 
kwitem ze złożonego w Kasie miej- 
ekiej wadyum w wysokości 2 1/, % 
sumy ofertowej, wnosić należy w 
temże biurze do dnia 20 marca 1914 
do godz. 12-tej w południe poczem 
nastąpi otwarcie ofert w sali posie- 
dzeń Magistratu. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa. 
aaia 12 marca 1914 r. 
Leo Leo mp. | 


USTREDNI BANKA 


CZESKICH SPORITELEN 


„JOLAN 


„GŁOS NARODU” z”ónia”i7 marca 1914, 


Polecamy gorą 
co wszystkim, 
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Á którzy mają za- 
BIURA 


ktore nie ma 

żadnych agen- 

tów, ani naga- 
niaczy. 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


członków Towarzystwa zaliczkowego i ochr. włas. ziemskich 
w Limanowej 
Gdbędzie się w da. 23. marca 1914 o godz, ll-tej grana w budynku Tow 
PORZĄDEK DZIENNY : 


1. Odczytanie protokółu s ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdania z czynności za r. 1913. 

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenia zarządvai 
absolutoryum. 

4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1913. 

5. Zatwierdzenie wyboru 1 członka Dyrekcyi i I zastępcy. 

6. Wybór 4 członków rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 

7. Wnioski członków. 


Limanowa, 14. marca 1914. 


Prezes: Sekretarz: 
Ks. Kazimierz Łszarski Ignacy Łukasik. 


QOGOOOOJSOOJOOOCORIOOOOOSOOODOJOODOO 


© Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie 


poleca następujące wydawnictwa : 


©© 


© Caro Leopold Dr. Odprawa p. Hupce i prawda o P. T.D.. — 40 
© Gawełek Fr dr. Bibliografia ludoznawstwa polskiego . . 8— 
Konczyński T. Bunt. Powieść współczesna . . . . . . 420 

© Piater Broel hr. Wina Kadory, 2 tomy. Powieść . . 12.— 
Rodziewicz M. Anima vilis. Powieść. WIERY, 3-cie . . 2:60 

È —60 


© Tarnowski St. Wacław Zaleski 


Do nabycia we wszystkich Eanan a 


[DO- RENECYA 


najpiękniejsze wybrzeże świata. 


Ulubiony punkt zborny ele- 
ganckiego, polskiego świata. 


Hotel Grąnd Hotel des Beins 
z plażą i osobnemi ka- w: 1 
binami Hotel Vilia Regina 


Grand Hotel Lido 


Domki wiejskie — Instytut kinesiterapii i kuracga fizyczna. 


Hotel Royal Danieli — Grand 
Hotel Besu Rivage. 


Hotele godne polecenia w Wenecyl: 
Hotal — Hotel Regioa — Hotel Vittoria — 


Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu 


Najlepsze nasiona! 


Gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe z gwarazcyą czystości I Biły kieł 
kowania. 


Drzewka owocowe i ozdobne 


Krzewy, Róże pienne i krzaczasie, Oraz wszelkie artyguiy wchodzące w 
sz „MACA i rolnictwa. — Towar doborowy. — Ceny "paz — 
Cennlk i spscyalne oferty wysyłam opłatnie. 


€, FREEGE. Kraków. 
Potrzeba Chiopców 


do expedycyi „Głosu Narodu‘‘ 
wiadomość w expedycyi. 


: FILIA W KRAKOWIE s 


Przyjmuje wkładki na książeczki i na rachunki. — Przeprowadza wszelkiego rodzaju transakcye bankowe. — Wadya i kaucye składać pod korzystnymi warunkami. — Własne kapitały 
nów koron. — Ostatni roczny obrót przeszło 7 miliardów koron. — Stan emitowanych własnych obligacyi około 50 milionów koron. 


ECCE 


CZE 


SKICH KAS OSZCZĘDNOŚCI 


Nr. 62 


Adres telegraficzny: 
SPOROLANKA. 


banku wraz z powierzanymi wynoszą obci mie Lai e 100 milio- 


RAN ARK ARAE e GZW 


najwspanialszy film z cyklu 
„Quo vadis" 


MLADO 


18 > g U 


I 


MARCA 


KINO WANDA ul. Św. Gertrudy 0. 


NANUN AK EREKE AT: 
DNAI 17EKI 


8 


t 


EPOKOWY WYNALAZEK 


w leczeniu padaczki, 


(epilepsyi) choroby św. Wita, dolegiiwości nerwowych i przy ogólnej neurastenii. 


Drowi R. Weilowi z Frankfurtu udało się wynależć środek przeciw powyższym chorobom pod nazwą 


„EPILEPTICOŃ:* 


»Epilepticon« systematycznie zużyty jest wedle orzeczeń największych powag lekarskich całego świata, najlep- 
szym dotychczas znanym środkiem do usunięcia wspomnianych chorób, a w szczególności 


Lecżenia trwa około 6 miesięcy 


1 pudełko z 60 pastylkami wystarczającemi na 1 miesięczne leczenie, wraz z pouczeniem Nr 63, kosztuje 
franko pocztą K. 8. — Wysyła główny skład na +" | ul i Śląsk apteka Ede!mana w Samborze. 


EPILEPSYI 


r mi 
Sae «8 aprawnioka 


fabryka 


DOŁ i 


wód mizer sziuzz I spec. leczniczych i 


t muah 


R. Rzaca i Chimurski 


AŻĄKA św Germady 1. 8... 


wyrabia pod ghi komisy! Frzamystowsj Tow. Lekarzeiego Ar^k 


NoJNODE 


przez też Townrtzjzbw2 
Sindy minerzine szisczne 
adpowiadzjgoa saiadzie ohemioznysu wodor 
Bikńskiej, Glesshtbisrzkiej, Soltersk/cj, Vicky, Homburg, Zissiağan, 
tudzież specyaine lacrnicze jak: towa, brewurwą, Jodown, żelazisią, Eraśną Oraa 


Inna wody mineralno z przepiau prot, ja 
: kacu I drogusrymoh — C 


Wielkopolanka | 


przyjmie w Krakowie zarząd domowy, lab 
opiekę nad chorą osobą, Tak w gospo- 
darstwie, jak w pielęgnacyi oborych jest 
wyszkoloną. Posiada chlubus świadectwa 


332 1 1 


worzkiego. Sprzedaż caqstkora w abit 
ouniki na zedanie darmo 


Do nabycia 


para koni karecianych 
młodych, spokojnych oraz 

yc h 

liższa: 


para koni lżejsz 


szybki:h powozowysh — Wiadomość 


Zgłoszenia: Kraków post. rast. I. M. 83 |Kraków, Jabłonowskich 6. parter, dE 
za okazaniem kwitn inzerat 


wpół do 2-giej popoł. 


Leczenia trwa około 6 miesięcy 


WAŻ ANNIA 


BRACI 


K, 28 
m 


3 w Krakowie 
| Rakowicka I. 7 
k ¿dom własny) Telefon 462 
t przyjmuje się wWykonywa- 
sP Rie wszelkich robót w za- 
ff; kres ten wchodzących 
Ý a szczególności GROBO. 
WCÓW i POMNIKOW 
tak w miejscn jak ina prowincji. Po- 
ieca wielki wybór gotowych pomni- 
ków z piaskowca msrmurn i granitu 


Na raty I 


najnowszej konstrukcy!, nie. 

pszone Singera maszyny do 

szycia, haftu i do wszelkiego 

przemysłu, z fabryk Świato- 

wej sławy, poleca plerwśxzo- 

rzędna £DENA z rzetelności 
firma: 


K. Pawłowski 


Kraków, Rynek L. I8 


A 17 pensyonat Józefy Rogoszow 


Krakow, ul, Piotra Michałowskiego L. 14 I. piętro stotownikow i wydaje na żąda- 
(dawniej ul. Graniczna L. 14) 


Nakładem " . Nakładem wydawnictwa„Głosu Narodu* Sp. z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu". 


poleta pokoje z całęm utrzyma- 
eE niam dla przejezdnych. Przyjmuje 


mie obiady do domów 


w Krakowie pod zarządem J, R. Dohrzańskiego. 


